
Obrady rektorów AM

Ocena studenckich
praktyk robotniczych
Drugi dzień krajowego zjaz­

du rektorów AM poświęcono 
analizie wyników rekrutacji 
na I rok studiów w akade­
miach medycznych i ocenie stu 
denckich praktyk robotniczych 
w ubiegłym roku.

Rektorzy AM wyrazili pozy­
tywną opinię o nowym syste­
mie egzaminów pisemnych 
gwarantującym pełną anoni­
mowość. Z aprobatą spotkał 
się również stosowany przy 
ostatniej rekrutacji punktowa 
ny sposób oceny poszczegól­
nych przedmiotów. Najwięcej 
uwag wysuwano odnośnie pre 
ferencji punktowych dla mło­
dzieży robotniczo-chłopskiej. 
Istnieją bowiem trudności w 
precyzyjnym ustaleniu pocho­
dzenia. Rozpatrywano więc 
możliwość zastosowania w no­
wym roku szkolnym egzami­
nów testowych i wprowadze­
nia usprawnień w systemie pre 
ferencji za pochodzenie spo­
łeczne.

Z wyraźną aprobatą mówio­
no o studenckich praktykach 
robotniczych. W nowym roku 
akademickim szczególną uwa­
gę zwróci się na wychowaw­
czy aspekt praktyk robotni­
czych studentów. Zlokalizowa 
ne będą we wzorcowych zakła 
dach pracy, a pełną odpowie­
dzialność organizacyjną prak­
tyk przejmą akademie medycz 
ne. Wśród innych poruszanych 
zagadnień na uwagę zasługuje 
omówienie wyników sprawno­
ści nauczania w roku akade­
mickim 1969/70. (g)

Z Wietnamu Pid.

Udana akcja 
partyzantów

Agencja Wyzwolenie infor­
muje, że partyzanci południo- 
wo-wietnamscy przeprowadzi­
li 21 bm. zaskakujący atak na 
pozycje nieprzyjacielskie, znaj 
dujące się 5 km od Loc Ninh 
w prowincji Binh Long. Wy­
eliminowano z walki 330 żoł­
nierzy amerykańskich, znisz­
czono 61 czołgów i transporte­
rów opancerzonych, zestrzelo­
no 15 śmigłowców i samolotów 
oraz zdobyto znaczne ilości 
sprzętu wojskowego.

Tak wielkie straty poniósł 
nieprzyjaciel m. in. w wyniku 
tego, że jego oddziały dostały 
się w zasadzkę urządzoną 
przez partyzantów, a pojazdy 
wojskowe wpadały na założo­
ne miny. W ten sposób wyle­
ciały na przykład w powietrze 
w pewnym miejscu równocześ 
nie trzy czołgi. (PAP)
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W zachodniej Wielkopolsce oczyszczone zostają od resztek 
sił niemieckich ostatnie miejscowości leżące dotychczas na 
poboczu szlaku natarcia wojsk 1 Frontu Białoruskiego ku 
Odrze. M. in. wyzwolony zastoje Sieraków.

Część prawoskrzydłowego zgrupowania 1 Frontu Ukraińskie­
go — dotychczas wywalczającego przyczółki na zachodnim brze­
gu Odry pomiędzy Głogowem a Wrocławiem — przystępuje do 
działań oskrzydlających tkwiące jeszcze na terenie powiatu 
leszczyńskiego resztki niemieckiej byłej Grupy Armii „A”, któ­
re zamierzają osłaniać przedpole Głogowa. Wyzwolonh zosta­
je Rydzyna.

W Poznaniu, gdzie wolne są już południowo-zachodnie 
dzielnice, pułki 74 dywizji gwardii gen. Baka nowa toczą za­
cięte walki o Dzieciniec na Łęgach Dębińskich, o budynki 
wzdłuż dzisiejszej ulicy Marchlewskiego, rejon Dworca Autobu­
sowego i o tereny Dworca Głównego oraz warsztatów kole­
jowych. Oddziały 27 dywizji gwardii gen. Glebowa oczyszczają 
tereny po ulice: Grunwaldzką, Marcelińską, Przybyszewskiego 
i cmentarz przy Szpitalnej. Nie zamykają wszakże ul. Dąbrow­
skiego, by zachęcić Niemców do opuszczenia miasta. Trzecia 
z dywizji 29 korpusu gen. Szemionkowa — 82 gwardii gen. 
Chetagurowa — przełamała obronę niemiecką wokół lotniska 
Kobylnica, zdobywając je szturmem wraz z kilkudziesięcioma 
sprawnymi samolotami oraz szybowcami, a następnie przebi­
ła się aż po fort „Hake" (pomiędzy ulicami Bałtycką i Gdyń­
ską).

Hitlerowski komendant gen. Mattem — zdeprymowany wła­
maniem się wojsk radzieckich w system twierdzy, utraceniem 
w ciągu 3 dni jednej czwartej obszaru miasta wnioskuje 
u Himmlera, któremu podlega „Festung Posen” - o zezwole­
nie przebijania się na zachód. Oszukując własne dowództwo, 
twierdzi, jakoby miał już tylko 3 tysiące zdolnych do walki 
żołnierzy. Jednocześnie zaś dla wzmocnienia oporu „garstki’’ 
(liczącej przed paroma dniami 60 tysięcy), zarządza sądy do­
raźne wobec „winnych wycofywania się z pozycji”. Domaga 
się utrzymywania każdego budynku do ostateczności.

Szybkie dotychczas natarcie wojsk radzieckich przez dzielni­
ce mieszkaniowe przekształca się w uporczywe walki o paszcze 
gólne budynki. Tak np. o „Dom Żołnierza” (będący w czasie 
okupacji siedzibą gestapo) będą trwały one od 28 stycznia do 
2 lutego. W związku z tą nową sytuacją wojska 29 korpusu, 
wykorzystując doświadczenia stalingradzkie, przystępują w 
pułkach do zorganizowania batalionowych oddziałów sztur­
mowych.
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A.keia ratunkowa w Adpaeh

Harold Wilson
w Białym Domu
W toaście wygłoszonym na 

wtorkowym wieczornym przy­
jęciu w Białym Domu premier 
W. Brytanii Wilson oświad­
czył, że podczas pierwszych 
dwugodzinnych rozmów z pre­
zydentem Nixonem poruszono 
najbardziej palące i najistot­
niejsze problemy obu państw. 
Premier brytyjski powiedział, 
że nigdy jeszcze stosunki bry- 
tyjsko-amerykańskie nie były 
tale ścisłe jak obecnie. On i 
prezydent USA Nixon omówili 
gruntownie różne problemy 
światowe. Obecnie zarysowa­
ła się możliwość ukształtowa­
nia dalszej współpracy na la­
ta siedemdziesiąte i nawet 
późniejsze. Wilson podkreślił, 
że nie chodzi już teraz o stabi 
lizację funta i dolara, gdyż 
te sprawy zostały uregulowane.

W przyjęciu uczestniczyło 
przeszło 100 gości. Prócz ame­
rykańskiej pary prezydenckiej 
obecni byli m. in. wiceprezy­
dent USA Agnew, prezes SN. 
W. Burgen i inni. (PAP)

W Szwajcarii przebywają dwa 
tespoly alpinistów japońskich. 
Celem ich wyprawy jest naj­
trudniejsza, północna ściana 
szczytu Eiger. Wspinaczka roz 
poczęła się 26 bm. Zakończy 
la się ona niefortunnie dla 
jednego z uczestników wypra­
wy, który złamał nogę w trak­
cie forsowania ściany. Do 
akcji ruszyły ekipy górskiego 
pogotowia ratunkowego, któ­
re przy pomocy śmigłowca 
ściągnęły rannego alpinistę.

CAF — telefoto

Pomoc krajów 
zachodnich dla Izraela

Londyński korespondent agencji TASS w Londynie, Tur- 
katienko pisze: kraje zachodnie udzielają Izraelowi wielkiej 
pomocy wojskowej i ekonomicznej, aby umożliwić mu utrwa 
lenie skutków agresji przeciwko państwom arabskim.
Pomoc tę realizują zwłasz­

cza wielkie monopole, które u- 
ważają Izrael za bazę wypado­
wą dla zachowania umocnie­
nia swoich pozycji na Bliskim 
Wschodzie.

Ponieważ bezpośrednie do­
stawy broni do Izraela dema­
skują zbytnio zamysły protek- 
torów agresji izraelskiej, głów 
ny nacisk kładzie się na in­
westycje w przemyśle izrael­
skim związanym z produkcją 
wojskową. W nadanej ostatnio 
audycji telewizji londyńskiej 
zwrócono uwagę, że izraelski 
przemysł wojenny w chwili o- 
becnej „samodzielnie” produ­
kuje wiele rodzajów broni, w 
tym działa czołgowe i samo­
bieżne, karabiny maszynowe, 
różne roćfeaje pocisków, włą­
czając rakiety, które nadają 
się do zainstalowania na ściga- 
czach, uprowadzonych przez 
Izrael z francuskiego portu 
Cherbourg. W audycji mówio­
no, że wkrótce Izrael będzie w 
stanie produkować również 
samoloty bojowe.

O tym, w jakim stopniu 
Izrael jest „samodzielny” w or 
ganizowaniu skutecznego kom 
pleksu wojskowo-przemysło- 
wego, świadczą dane opubliko­
wane przez londyński dzien­
nik „Financial Times”. We­
dług tych danych, po agresji 
Izraela przeciwko krajpm arab 
skim w czerwcu 1967 roku, je 
dynie amerykańskie monopole 
ulokowały w przemyśle Izra­
ela ponad 130 min dolarów.

IZRAELSKI ATAK 
LOTNICZY NA ZRA

Rzecznik wojskowy ZRA o-

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie duże, okresami opady śniegu 
przeważnie we wschodniej noło- 
wie kraju. Na zachodzie i północy 
lokalne przejaśnienia. Temperatu­
ra od minus 1 st. do minus 6 st. 
Od północnego wschodu znaczne 
ochłodzenie, postępujące w głąb 
kraju. Wiatry dość silne, porywi­
ste z kierunku połnocno-zachodnie 
go. (PAP)

Ryszard Strzelecki w Poznaniu

Spotkania na temat
węzłowych spraw Wielkopolski

Wczoraj przebywał w Poznaniu członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC — Ryszard Strzelecki, który 
przed południem spotkał się z członkami Prezydiów WRN i 
RN m. Poznania. Gościowi towarzyszyli: kierownik Wydzia­
łu Organizacyjnego KC PZPR — Edward Babiuch, I sekre 
tarz KW PZPR — Kazimierz Barcikowski oraz sekretarz 
KW — Jerzy Zasada.
Przewodniczący prezydiów

WRN — Franciszek Szczerbal
i RN m. 
Kusiak,

Poznania — Jeny 
poinformowali R.

Strzeleckiego o przebiegu re­
alizacji zadań na rok bieżący 
i na najbliższą 5-latkę, wyni 
kających z Uchwały II Ple­
num KC PZPR. Skoncentrowa 
no się na takich sprawach, jak 
poprawa organizacji, dyscypli 
ny i wydajności pracy, gwa­
rantujących właściwe tempo 
przyrostu produkcji; podno­
szenie kwalifikacji robotni­
ków; dojazdy pracownicze w 
rejonach uprzemysłowionych,

Delegacja ZMW 
u W. Gomułki

Z okazji zbliżającego się IV 
krajowego zjazdu ZMW I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka przyjął wczoraj de­
legację związku. (PAP) 

świadczył, że we wtorek o 
godz. 10 rano czasu nąiejscowe 
go izraelska formacja lotnicza, 
składająca się z 4 samolotów 
zaatakowała terytorium ZRA 
w pobliżu Maadi oraz Daszur, 
na południe od Kairu. Trzy o- 
soby zostały zabite a 12 ran­
nych. (PAP)

Premier Jordanii 
w Niemczech Zach.

Kanclerz NRF Willy Brandt 
przyjął w środę przed połu­
dniem premiera Jordanii Bah- 
dżata Talhuni. Premier Jorda­
nii rozpoczął tym samym roz­
mowy polityczne z członkami 
rządu NRF. Będzie on konfero 
wał również z ministrem 
spraw zagraniczncyh Walte­
rem Scheelem oraz ministrem 
gospodarki NRF Karlem 
Schillerem. (PAP)

Delegacja Węgier w DRW
Na zaproszenie Ministerstwa O- 

brony DRW przebywa w Hanoi 
delegacja wojskowa Węgierskiej 
Republiki Ludowej, na czele z wi 
ceministrem obrony, szefem szta 
bu generalnego, gen, Karolym 
Csemi.

Walki w Pakistanie

Na ulicach Hajderabadu (Paki­
stan) już drugi dzień dochodzi do 
starć między mieszkańcami tego 
miasta i ludnością napływową z 
innych części Pakistanu. Ran­
nych zostało już 26 osób.

W związku z poważną sytuacją 
do miasta przybył administrator 
wojskowy południowo-zachodnie­
go Pakistanu generał major Riaz 
Husain.

Susza w Japonii
W Tokio i sąsiadujących z nim 

prefekturach od ponad 50 dni nie 
spadła ani jedna kropla deszczu. 
Zmniejszają się szybko zasoby wo 
dy w zbiornikach zaopatrujących 
główne rejony przemysłowe.

Jedynie w ciągu ostatnich 24 go 
dżin w Tokio wybuchło 65 poża- 

głównie w Koninie i Śremie; 
koordynacja zadań inwestycyj 
nych w zakresie budowy urzą 
dzeń socjalnych, gospodarki ko 
munalnej, transportu, szkol­
nictwa, służby zdrowia.

Podkreślano konieczność za 
wyższej efektyw-pewnienia

ności inwestycji i skrócenia cy 
kii inwestowania. 81 proc, na 
kładów przeznacza się na in­
westycje kontynuowane i re­
monty. przede wszystkim w 
miastach wydzielonych.

Sekretarza KC interesowały 
szczególnie sprawy socjalno- 
bytowe mieszkańców, rozwój 
budownictwa mieszkaniowego, 
stosunek rad narodowych do 
potrzeb społecznych, jak usłu 
gi, opieka lekarska, komunika 
cja miejska, słowem —wszyst 
ko, co dotyczy najżywotniej­
szych spraw ludzkich.

Przewodniczący RN m. Poz 
nania, J. Kusiak, zapoznał 
gościa z nowymi kierunkami 
działalności służby zdrowia,
mającymi na celu lepsze obsłu 
zenie pacjentów, sposobami 
rozwiązywania trudności w go 
spodarce komunalnej, sytuacją 
mieszkaniową w Poznaniu.

Głos zabierali również wiceprze 
wodniczący Prezydium WRN — 
Witold Stefanowski i Wacław Wa 
ligóra. Pierwszy zreferował spra 
wy związane z zaopatrzeniem lud 
ności, ochroną zdrowia i opieką 
społeczną. W. Waligóra przedsta­
wił aktualną sytuację w rolnict­
wie oraz czekające województwo 
zadania gospodarcze dla pomyślne 
go zakończenia obecnego planu 
5-letniego.

Ryszard Strzelecki ustosun 
kował się do poruszonych pro 
blemów, podkreślając koniecz

rów, a w cigu 25 dni nowego ro 
ku w stolicy Japonii zanotowano 
1070 pożarów, w których śmierć 
poniosło 21 osób.

Król Belgii

W

z wizytą w Indiach 
środę przybył do Delhi król

Belgii Baudouin wraz z królową 
Fabiolą. Na lotnisku królewską pa 
rę belgijską witali prezydent In­
dii V. Giri z małżonką i premier 
tego kraju pani Indira Gandhi.

Pamiątka z Księżyca
dla Pompidou

Prezydent Francji, Pompidou, 
dostał od prezydenta USA, Nixo 
na, fragmenty skał księżycowych 
■oraz flagę francuską, którą zało­
ga statku kosmicznego „Apol- 
lo-ll” zabrała ze sobą w podróż 
na Księżyc.
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ność wnikliwego oceniania nie 
których zjawisk oraz stosowa 
nia metod selektywnego dzia­
łania w zarządzaniu, planowa 
niu itp., będących warunkiem 
utrzymania dotychczasowego 
dobrego imienia miasta Poz­
nania i województwa poznań 
skiego.

Na spotkaniu w Białej Sali Pre­
zydium RN Poznania. Od lewej: 
Jerzy Kusiak, Ryszard Strzelecki, 
Franciszek Szczerbal, Kazimierz 

Barcikowski.
Fot. — K. Przychodzki

Po południu R. Strzelecki 
wziął udział w posiedzeniu 
Egzekutywy KW PZPR, po-: 
święconej głównym kierun­
kom pracy partyjnej, (zd)

Na zadanie władz PRL

Odwołanie pracowników 
ambasady brytyjskiej

W dniu 27 bm. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych zakomu­
nikowało ambasadorowi Wiel­
kiej Brytanii w Warszawie, że 
władze PRL uznają za niepożą 
dany dalszy pobyt w Polsce 
trzech pracowników ambasa­
dy brytyjskiej, a mianowicie: 
attache lotniczego płk. R. J. 
Uprichard, III sekretarza am­
basady P. M. A.' Pakenham 
oraz urzędnika ambasady P. A. 
R. Titchener, ponieważ dzia­
łalność ich jest niezgodna ze 
statusem pracowników amba­
sady. Władze PRL proszą, aby 
opuścili oni Polskę do dnia 31 
stycznia br.

Równocześnie oświadczono 
ambasadorowi Wielkiej Bryta­
nii, iż rząd PRL uzna je posta­
wione przed kilku dniami żą­
danie odwołania z W. Brytanii 
trzech pracowników ambasady 
PRL w Londynie za krok bez­
podstawny i nieprzyjazny.

„Jumbo-jet” 
we Frankfurcie

Na 
NRF

lotnisku frankfurckim w 
lądował w środę po raz

pierwszy największy samolot świa 
ta ,,Jumbo-jet” należący do ame 
rykańskich linii lotniczych „Pan 
American”. Samolot skierowano 
do Frankfurtu n. Menem, ponie­
waż port lotniczy w Londynie — 
Heathrow nie przyjmował samoTo 
tów z powodu mgły.

Grypa w NRF

Ministerstwo spraw socjalnych , 
Dolnej Saksonii podało do wiado 
mości, że fala grypy w Dolnej 
Saksonii spowodowała dotychczas 
— według oficjalnych ustaleń 75 
ofiar śmiertelnych. Ponieważ licz 
ba zgonów w ciągu grudnia i 
stycznia była niezwykle wysoka 
w stosunku do innych miesięcy i 
analogicznych okresów w latach 
minionych, przypuszcza się, że 
liczba śmiertelnych wypadków, w 
których grypa odegrała pośrednio 
jakąś rolę w procesie chorobo^ 
wym wvnosi przeszło 1000.



Tranzyt CSRS 
w polskich portach Pamięć o dziejach narodu Chemia w 1970 r

Dokerzy polscy obchodzili w 
środę uroczystość przeładowa­
nia 50 milionowej tony tranzy 
tu CSRS przez porty polskie. 
Przeładunek towarów czecho­
słowackich w portach polskich 
trwa nieprzerwanie od 1946 r. 
i rozwija się z każdym rokiem. 
Zdecydowana jego większość 
— o ostatnich latach ponad 60 
proc, ładunków, przechodzi 
przez port szczeciński.

W uroczystości, która odbyła 
się na nabrzeżu czechosłowac­
kim w porcie szczecińskim, u- 
czestniczyli przedstawiciele re­
sortu żeglugi z ministrem Je­
rzym Szopą oraz gospodarze 
województwa. Przybyli goście 
czechosłowaccy: wiceminister 
handlu zagranicznego Milian 
Honusek i ambasador CSRS w 
Polsce Antonin Gregor. Po 
symbolicznym przeładunku 50 
milionowej tony czechosłowac 
kich towarów na polski statek 
M/S „Kołobrzeg II” gratulacje 
polskim portowcom i stocz­
niowcom z tej okazji złożył mi 
nister Jerzy Szopa.

Podziękowanie polskim lu­
dziom morza w imieniu rządu 
CSRS złożył również wicemi­
nister M. Honusek. (PAP)

Wypowiedź ministra Janusza Wieczorka
— Prawie 10 lat trwa już zorganizowana planowa dzia­

łalność Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa w 
jej obecnym składzie — stwierdził przewodniczący Rady, 
min. Janusz Wieczorek, na wstępie wypowiedzi poświęco­
nej bilansowi ogromnej pracy, której celem było upamięt­
nienie miejsc martyrologii narodu polskiego.
— Od pierwszych chwil jed skie obozy koncentracyjne, 

nym z najważniejszych zadań gdzie stanęły monumentalne 
było stworzenie możliwie naj pomniki. Upamiętniliśmy tak

wkładu narodu polskiego w 
zwycięstwo nad hitleryzmem, 
a także osiągnięć Polski Lu­
dowej.

Było i jest naszym pragnie
mem - 
czenie

- stwierdził na zakoń- 
min. Wieczorek aby

Mniej obietnic 
więcej towarów

dokładniejszej ewidencji miejsc 
narodowej pamięci.

Ta wdelka praca ewidencyj 
na trwała ponad 3 lata i w 
sposób oczywisty wzbogaciła 
wiedzę o najnowszej przeszłoś 
ci kraju. Następnymi etapa­
mi była praca przy upamięt­
nianiu miejsc walki i martyro 
logii. Z uwagi na ogrom za­
dań w tej dziedzinie realizo­
waliśmy je stopniowo, dużym 
nakładem sił społecznych i 
środków. Mówiąc o tym, prag 
nę z całym naciskiem pod­
kreślić, że podstawowe znaczę 
nie miała tu wielka społecz­
na ofiarność.

Po latach pracy, przeprowa 
dzonej według ustalonego pla 
nu. upamiętniliśmy w trwały 
sposób wszystkie większe by­
łe obozy zagłady i hitlerow-

Spotkania posłów
z wyborcami Ziemi Pieszewskiej

27 bm. posłowie na Sejm PRL/ — Jan Mroczek, Tadeusz 
Makowski, Pelagia Dolata i Władysław Stachowiak odbyli 
szereg spotkań z wyborcami Powiatu pleszewskiego.
W godzinach przedpołudnio 

wych odbyło się spotkanie z 
aktywem Komitetu Powiato­
wego PZPR, PK FJN, rad na­
rodowych, Powiatowej Komi­
sji Związków Zawodowych i 
kluczowych zakładów pracy. 
Przewodniczący Prezydium 
PRN Gerard Stachowiak zapo 
znał posłów z realizacją powia 
towego programu wyborczego 
oraz zgłoszonych przez wybór 
ców wniosków i postulatów. W 
dyskusji omówiono najważniej 
sze problemy rozwoju powiatu 
pleszewskiego. W celu popra­
wy 'Warunków wypoczynku za 
łogom zakładów pracy i ludno 
ści Pleszewa jak również są­
siednich ośrodków miejskich 
Kalisza i Ostrowa — uznano 
za konieczne urządzenie w Go­
łuchowie z funduszy rad naro 
dowych, związków zawodo­
wych i zakładów pracy — du­
żego ośrodka rekreacyjno-wy­
poczynkowego.

W godzinach popołudniowych 
odbyły się spotkania środowisko­
we z wyborcami.

Wśród mieszkańców gromady 
Białobłoty przebywał poseł T. 
Makowski w towarzystwie prze­
wodniczącego Prezydium PRN G. 
Stachowiaka i przedstawicieli Wy 
działu Rolnictwa i Leśnictwa.

Z załogami przedsiębiorstw prze 
mysłu terenowego, handlu i usług 
w Pleszewie spotkali sie: poseł W. 
Stachowiak, radny WRN — Leon 
Suchołomkin oraz przestawicie- 
łe władz społeczno-politycznych 
miasta i powiatu.

Posłowie J. Mroczek i P. Dolata 
oraz I sekretarz KP PZPR Alojzy 
Staszewski i radny WRN Arka­
diusz Marciniak spotkali sie we 
wsi Grodzisko z rolnikami groma­
dy Zawidowice.

W dyskusji poruszono naj­
istotniejsze problemy rozwoju 
rolnictwa. Posłowie i przedsta­
wiciele władz powiatowych po 
informowali wyborców o pra­
cach Sejmu, rządu i rad naro­
dowych nad nowa 5-latką oraz 
problemami udzielania rolni­
kom pomocy w intensywnym 
gospodarowaniu, (o-y)

że w trwały sposób wszystkie 
te miejsca, które wsławione zo 
stały wyzwoleńczą walką na 
rodu.

Osobnym przedsięwzięciem było 
uporządkowanie kilkuset wielkich 
cmentarzy wojennych, gdzie po­
chowanych jest wiele tysięcy na­
szych żołnierzy. W rezultacie cal 
kowicie uporządkowano 155 cmen 
tarzy wojennych, 62 ogromne kwa 
tery na innych cmentarzach, a 
także 185 wielkich mogił zbioro­
wych, gdzie spoczywają prochy 
600 tysięcy żołnierzy radzieckich, 
poległych w walkach o wyzwolę 
nie Polski.

Równolegle podjęliśmy bar 
dzo szeroko zakrojoną działał 
ność, której celem było zapew 
nienie trwałej, systematycznej 
onieki społecznej nad wszyst- 
kifhi miejscami narodowej pa 
mięci. To zagadnienie od 
pierwszych chwil traktowaliś 
my przede wszystkim jako 
ważny czynnik partiotycznego 
i internacjonalistycznego wy­
chowania społeczeństwa.

Miniony jubileuszowy rok 
25-lecia Polski Ludowej przy 
niósł w zasadzie zakończenie 
ogólnopolskiej akcji upamięt­
niania miejsc walki i marty 
rologii. W ten sposób nadrobi 
liśmy zaniedbania z lat po­
przednich, przeobraziliśmy ' w 
konkretną formę uczucia czci 
i hołdu, jakie żywi nasz na­
ród wobec 6 milionów Pola­
ków, którzy zginęli w wal­
kach z wrogiem bądź też za­
mordowani zostali przez hitle

właśnie z tych pięknych boha 
terskich kart, z których skła­
dały się losy narodu w la­
tach 1939—1945, młodzież u- 
czyła się poświęcenia i ofiar­
ności w służbie dla ojczyzny. 
Dlatego czynimy wszystko, 
aby pieczołowicie rozwijać spo 
łeczną wiedzę o okresie, w któ 
rym decydował się los nasze 
go narodu okresie w którym 
nasz naród dał tak piękne do 
wody swej wielkości, umiło­
wania niepodległości i wolnoś 
ci.

Notowała:
BARBARA SIDORCZUK

Samochody we Włoszech
Jak podaje dziennik „Stam- 

pa” w roku 1969 włoskie fabry 
ki samochodowe wyprodukowa 
ły 1.595.950 samochodów w 
tym 1.477.365 osobowych i 
118.585 ciężarowych i autobu­
sów. W porównaniu z rokiem 
1968 produkcja zmniejszyła się 
o 4,5 procent. (PAP)

Werner von Brown
wicedyrektorem NASA

rowców.
Wykorzystując 

pracy w kraju,
doświadczenia

Rada Ochrony

Nieco skromniejsze niż prze d rokiem, ale z pewnością bar­
dziej realne, a więc z większą gwarancją spełnienia, są te­
goroczne zapowiedzi naszej chemii w zakresie produkcji ryn 
kowej, zwłaszcza jeśli chodzi o wyroby nowe, dotychczas u 
nas nie wytwarzane.
Plany na r. 1970 uwzględnia 

ją pełniej zarówno możliwości 
techniczno-materiałowe prze­
mysłu jak i opinie klientów, 
którzy domagając się nowości 
chcą równocześnie, aby nie wy 
pierały one ze sklepów tych 
wyrobów, do których przywy­
kli, które zyskały już sobie u- 
znanie, a jest ich wciąż za ma­
ło.

Planowane na br. dostawy z 
przemysłu chemicznego bezpo 
średnio na rynek będą o 3,4 
mld zł większe od zeszłorocz­
nych, co oznacza wzrost o 10,6 
proc. tj. znacznie wyższy od 
tempa przyrostu ogólnej po­
daży towarów. I tak np. dosta­
wy nawozów azotowych i fos­
forowych (w czystym składni­
ku) zwiększą się o 155 tys. ton, 
a środków ochrony roślin bę­
dzie więcej za 25 min zł. Naj­
większy wzrost nastapi w do­
stawach: wyrobów farmaceu­
tycznych — których wartość 
zwiększy się o ok. 800 min zł i

Od nowego roku szkolnego

Większa specjalizacja 
liceów ogólnokształcących

Od nowego roku szkolnego wiele liceów ogólnokształcą­
cych będzie można śmiało nazywać „humanistycznymi” lub

wyniesie 8,5 mld zł, środków 
do prania, mycia i szorowania 
oraz kosmetyków (z 5,5 do 6,6 
mld zł), wyrobów gumowych 
(z 4,5 do 5,5 mld zł), farb i la­
kierów (o ponad 51 proc). Do­
stawy opon do samochodów 
ciężarowych wzrosną o 154 tys. 
szt., a do osobowych — o 100 
tys., zaś obuwia gumowego — 
o 3,8 min par.

Konfrontując zaplanowane wiel­
kości dostaw poszczególnych towa 
rów z przewidywanym popytem 
resort stwierdza, że w pełni już 
zaspokojone będą w br. potrzeby 
w zakresie wielu wyrobów, _ np. 
mydeł i płynnych środków piorą- 
cych. opon motocyklowych i mo­
torowerowych. szereg farmaceu­
tyków i wielu innych, dbtychczas 
nieraz jeszcze deficytowych.

W chemii gospodarczej na uwa­
gę zasługuje fakt, że dostawy 
proszków do prania wyniosą juz 
w br. ok. 90 tys. ton. z czego 34 
tys. ton typu „ixi” (o 10 tys. ton 
więcej niż w ub. r.) oraz ze co 
najmniej 4-krotnie (do ponad 8 
tys. ton) zwiększy się produkcja 
znakomitego proszku „E”.

Mimo wysiłków i dużego sto 
sunkowo postępu w chemii, na 
dal na rynku za mało będzie 
niektórych wyrobów, zwłasz­
cza z włókien i tworzyw synte 
tycznych, kauczuku i gumy, 
niektórych najnowszych środ­
ków piorących i czyszczących, 
a także pewnych rodzajów kos 
metyków i środków upiększa­
jących. W wielu dziedzinach 
znaczniejszy „skok” uczyni che 
mia w najbliższej 5-latce.

PAP

Śledztwo w sprawie 
wypadku w kopalni 

„Kaławsk"
Jak informuje Wyższy Urząd 

Górniczy, dotychczasowe ba­
dania przyczyn wypadku w ko 
palni węgla brunatnego „Ka- 
ławsk” wykazały, że przy pro 
wadzeniu robót górniczych w 
warunkach zagrożenia wodne­
go, nie zostały dochowane obo 
wiązujące zasady techniki gór 
niczej i przepisy bezpieczeń­
stwa pracy. W związku z tym, 
Okręgowy Urząd Górniczy we 
Wrocławiu zawiesił w pełnie­
niu czynności kierownika ru­
chu zakładu — dyrektora ko­
palni „Kaławsk” Józefa Żurka, 
kierownika działu mierniczo- 
geologicznego Kazimierza Tysz 
kiewicza oraz starszego geolo­
ga tej kopalni Henryka Adam 
ca.

Wyjaśnieniem wszystkich 
okoliczności związanych z 
tym wypadkiem oraz ustale­
niem wniosków zmierzają­
cych do uniknięcia podobnych 
wypadków w przyszłości, a tak 
że pełnym ustaleniem winy 
i odpowiedzialności zajmuje 
się specjalna komisja oowoła- 
na przez Prezesa Wyższego 
Urzędu Górniczego.

Śledztwo w sprawie wypad 
ku prowadzi także Prokuratu­
ra Wojewódzka we Wrocła­
wiu. (PAP)

Dzłslelszy senvh tnformacy|nv 
ooracowol Mcciei Stobrowski

Znany — niegdyś hitlerow­
ski. a obecnie amerykański — 
specjalista rakietowy, dr Wern 
her von Braun dyrektor ośrod 
ka kosmicznego w Huntsville, 
zwany ,,ojcem rakiet amery­
kańskich” został mianowany 
we wtorek na wysokie stanowi 
sko w kierownictwie amery­
kańskiej Agencji Aeronauty- 
ki Przestrzeni Kosmicznej z ty 
tułem wicedyrektora.

Dyrektorem ośrodka w

przystąpiła również do upamięt­
niania miejsc uświęconych krwią 
i walką Polaków za granicą. 
Współdziałając ściśle z Minister­
stwem Spraw Zagranicznych, a 
poprzez nie z naszymi placówka 
mi dyplomatycznymi i konsularny 
mi, stworzyliśmy dokładną ewi­
dencję wszystkich miejsc narodo 
wej pamięci, rozsianych po świe 
cie. Materiał, który posiadamy, do 
tyczy 1033 miejsc z 32 krajów eu 
ropejskich i pozaeuropejskich.

Wyremontowaliśmy i odno­
wiliśmy wiele zaniedbanych 
dotychczas cmentarzy i gro­
bów polskich na obczyźnie, u- 
pamiętniliśmy liczne miejsca, 
gdzie walczył z hitleryzmem 
żołnierz polski, gdzie toczyli 
boje z wrogiem Polacy, nale­
żący do różnych ugrupowań 
partyzanckich i ruchu oporu 
w poszczególnych krajach Eu 
ropy. Rozwijając działalność 
w tej dziedzinie, wiążemy ją 
konsekwentnie z zacieśnia­
niem współpracy ze środowis 
kami polonijnymi, z populary 
zowaniem wśród nich walki i

„matematyczno-fizycznymi”.
W szkołach tych zostanie bo 

wiem rozszerzony program 
nauczania przedmiotów wiodą 
cych, przy jednoczesnym ogra­
niczeniu ilości godzin nauki w 
zakresie pozostałych przedmio 
tów. Tak więc zróżnicowanie 
programów nauczania w li­
ceach ogólnokształcących nie 
pociągnie za sobą zwiększenia 
wymiaru godzin lekcyjnych, 
który obecnie wynosi 33 lekcje 
tygodniowo.

Wstępna koncepcja tego ro­
dzaju liceów, opracowywana w 
resorcie oświaty, przewiduje 
zwiększenie w liceach mate­
matyczno-fizycznych liczby go 
dżin i rozszerzenie programu 
nauczania matematyki, fizyki 
oraz astronomii. W liceach hu 
manistycznych rozszerzony zo­
stanie program j. polskiego i 
historii, a język łaciński stanie 
się w nich przedmiotem obo­
wiązkowym. Przewiduje się 
też zwiększenie liczby tzw. li­
ceów językowych, w których 
językiem wykładowym jest ro 
syjski, angielski, francuski 
bądź niemiecki.

Programy dla liceów „huma 
nistycznych” i „matematyczno-

fizycznych” są już w przygoto 
waniu, jednakże na specjalne 
podręczniki dla tych szkół trze 
ba będzie poczekać.

Warto przy tej okazji przypom­
nieć. że obecnie istnieją już 122 li­
cea z rozszerzonym programem 
nauczania jednego lub dwóch 
przedmiotów. Zwane są one po­
tocznie „liceami przedmiotowy­
mi”. Najwięcej jest szkół z rozsze­
rzonym programem nauczania ma 
tematyki — 24. Drugie miejsce w 
tej tabeli zajmują licea z rozsze­
rzonym programem matematyki i 
fizyki — 22. W dalszej kolejności 
idą licea językowe, a mianowicie 
— z-językiem wykładowym rosyj­
skim — 15. angielskim — 14. fran­
cuskim — 14, niemieckim — 5.

PAP

Nowy proces w Grecji
Według doniesień agencji 

Reutera, w Salonikach rozpo­
czyna się w środę proces 8 
osób, w tym 6 studentów, któ 
rych postawiono przed sądem 
wojskowym pod zarzutem spi­
sku zmierzającego do obalenia 
obecnego reżimu wojskowego. 
Jeśli oskarżeni uznani zostaną 
za winnych grozi im kara 
śmierci (PAP)
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Dalszy ciąg 
afery Thalidomidu 
Od 32 miesięcy trwa w ma

lym 
mieście
rym na 
siada 7

zachodnioniemieckim 
Alsdorf proces, w któ 
ławie oskarżonych za 
przedstawicieli firręiy

farmaceutycznej .Chemie
Gruenenthal”, producenta zna 
nego środka uspokajającego 
Thalidomidu.

Środek ten zażywany przez 
kobiety ciężarne stał się — 
jak wiadomo — przyczyną po 
ważnych deformacji noworod 
ków. W Niemczech zachod­
nich żyje obecnie około 2.500 
kalekich dzieci, którym firma 
Gruenenthal nie wypłaciła do 
tychczas żadnego odszkodowa 
nia, wybierając drogę prze­
wlekłego procesu. Afera z 
Thalidomidem trwa od 10 lat, 
a sam proces wlecze się już 
trzeci rok. Do chwili obecnej 
odbyło się około 200 posie­
dzeń sądu. (PAP)

OFICJALMIj

Huntsville natomiast mianowa 
no innego znanego niemieckie 
go specjalistę dr Eberhadta 
Reesa. najbliższego współpra­
cownika von Brauna.

To właśnie w ośrodku 
Huntsville powstały amerykań 
skie rakiety „Saturn”, które za 
niosły Amerykanów na Srebr­
ny Glob. To także w Hunts- 
ville prowadzone będą prace 
nad budową przyszłych amery 
kańskich stacji orbitalnych.

Agencja AFP podaje krótki ży­
ciorys von Brauna przypomina­
jąc, iż ten 58-letni uczony był w 
latach 1937—1945 dyrektorem tech­
nicznym hitlerowskiego ośrodka

Kompleks parasola

rakietowego Peenemuende,
gdzie powstały rakiety VI i V2. 
Już wtedy dr Eberhardt Rees był 
jego najbliższym współpracowni­
kiem. Wkrótce po zakończeniu 
drugiej wojny światowej ci dwaj 
uczeni zostali sprowadzeni przez 
Amerykanów do USA, gdzie do 
dziś pracują nad konstrukcją i roz 
wojem amerykańskich rakiet noś­
nych. W Stanach Zjednoczonych 
pracuje na potrzeby NASA jeszcze 
wielu innych byłych hitlerowskich 
specjalistów rakietowych.

PAP

Nowy strajk 
we Włoszech

W środę w całych Włoszech 
rozpoczął 24-godzinny strajk 
personel techniczny i admini­
stracyjny lotnisk. Pracownicy 
zatrudnieni przez zarząd lot­
nictwa cywilnego podlegające­
go Ministerstwu Transportu i 
Lotnictwa Cywilnego Włoch 
żądają poprawy warunków 
pracy 1 bytu. (PAP)

Od początkowej rezerwy wobec propozycji 
zwołania europejskiej konferencji poświęco­
nej problemom bezpieczeństwa Stany Zje­
dnoczone przechodzą w sposób coraz bardziej 
widoczny na pozycje wrogie takiemu spotka­
niu. Świadczy o tym wiele głosów prasy wy­
raźnie inspirowanych przez oficjalne koła 
Departamentu Stanu.

Kiedy odpadły różne preteksty, takie na 
przykład jak rzekoma próba wyłączenia przez 
kraje socjalistyczne Stanów Zjednoczonych 
czy Kanady z takiego spotkania, zaczął się 
powoli ukazywać prawdziwy powód, dla któ­
rego USA niechętne są tej inicjatywie. Jest 
to obawa przed wszystkim, co przez porozu­
mienie między wschodem a zachodem Euro­
py doprowadziłoby do ograniczenia wpływów 
amerykańskich w krajach zachodnioeuropej­
skich, niezależnie od tego iż są to kraje so­
jusznicze USA.

Przyczynkiem do dyskusji na te tematy by­
ła wymiana zdań między zbuntowanym w nie 
jednej sprawie senatorem Mansfieldem i licz­
nym gronem jego krytyków. Mansfield wypo­
wiedział się za przesunięciem części ame­
rykańskich sił zbrojnych w Europie z powro­
tem do USA. Dałoby to poważne oszczędności 
budżetowe, a jednocześnie stanowiłoby gest 
na korzyść odprężenia.

Jednak całe stado polityków przerażonych 
perspektywą zmniejszenia fizycznej, czyli 
wojskowej obecności USA w Europie, rozdzie 
ra szaty, że krok taki osłabiłby konwencjonal 
ny system obrony NATO i zwiększył groźbę 
konfliktu nuklearnego, że zachęciłby nasze 
kraje do ataku na zachód, że zniweczyłby 
dążenia Bonn do poprawy stosunków ze 
wschodnimi sąsiadami i tak dalej.

Nacisk na militarną obecność USA w Euro­
pie zachodniej i przeciwdziałanie realizacji

inicjatywy krajów socjalistycznych w spra­
wie zwołania konferencji bezpieczeństwa 
europejskiego — pozostają z sobą w ścisłym 
związku. Politycy amerykańscy zdają sobie 
sprawę, że każdy krok wschodu i zachodu 
Europy w kierunku jakiegoś porozumienia 
o charakterze ogólnoeuropejskim przyczynić 
się musi do konsolidacji kontynentu europej­
skiego jako pewnej całości — niezależnie od 
różnic ustrojowych.

Porozumienie takie, dotyczące bezpieczeń­
stwa państw europejskich i stanowiące spraw 
dzian koncepcji współistnienia, musiałoby 
więc doprowadzić do zmniejszenia roli i wpły 
wów Stanów Zjednoczonych w Europie za­
chodniej, zarówno pod względem militarnym, 
jak i politycznym. Właśnie w obawie przed 
takimi konsekwencjami Waszyngton urucha­
mia szereg hamulców i nie cofa się przed 
naciskami na zachodnich europejskich so­
juszników z NATO. Tym naciskom przypisu­
je się też wzrost rezerwy wobec zwołania kon 
ferencji europejskiej ze strony większości 
rządów atlantyckich, z wyjątkiem skandy­
nawskich.

Coraz więcej też się słyszy w USA gło­
sów stwierdzających, że zaangażowanie sił 
zbrojnych USA w Wietnąmie, na obszarze, 
gdzie ■— jak twierdzi Nety Vork Times — in­
teresy amerykańskie nie są bynajmnjej ży­
wotne, było tragicznym błędem i przedsię­
wzięciem nieudanym, które należy zlikwido­
wać. „Ale w Europie — dodaje ten dziennik 
— w grę wchodzą naprawdę żywotne intere­
sy amerykańskie”, które, dodajmy, w grun­
cie rzeczy Sprzeczne są z interesami odpręże­
nia. Im większa bowiem niepewność panować 
będzie w' stosunkach między wschodem i za­
chodem tego kontynentu, im mniejsza sta­
bilizacja — tym bardziej niezbędny będzie się 
wydawał zachodnioeuronejskim sojusznikom
Stanów Zjednoczonych ich ..parasol” — 
równo polityczny jak i nuklearny. (API)

za-

Tajna służba JKM
Praski dziennik „Rude Pra- 

vo” rozpoczął niedawno (20 
bm.) druk serii materiałów za­
tytułowanych „Tajna służba 
Jej Królewskiej Mości”. Autor 
publikacji — K. Dobrovolny, 
przedstawia nieznane szersze­
mu ogółowi fakty, dotyczące 
współudziału wywiadu brytyj­
skiego w wydarzeniach czecho­
słowackich pierwszej połowy 
1968 roku.

„Rude Pravo” pisze, iż w 
skład brytyjskiej służby wywia 
dowczej wchodził pracownik 
ambasady angielskiej w Pradze 
— Johnson, znany z „aktyw­
ności” -w toku wspomnianych 
wydarzeń. Przede wszystkim 
jednak organ KC KPCz wskazu 
je na poprzedniego ambasadora 
Wielkiej Brytanii w CSRS — 
Barkera , który był kadrowym 
oficerem wywiadu. Barker po­
znał język czeski już w okre­
sie przedwojennym, pracując w 
poselstwie brytyjskim w Pra­
dze; w związku z tym potrafił 
sobie zmontować rozgałęzioną 
sieć wywiadowczą w Czecho­
słowacji. „Interesujące jest to 
— konkluduje „Rude Pravo” — 
że większość informatorów Bar 
kera była pochodzenia żydow­
skiego”. (wp)

Elvis Presley 
królem piosenki
Elvis Presley jest w dalszym 

ciągu królem piosenkarzy na 
świecie, a Dusty Springfield 
pierwszą damą wśród piosen­
karek — tak twierdzą brytyj­
scy miłośnicy lekkiej muzyki. 
Właśnie tę parę uznali oni za 
najlepszą w ostatnim plebiscy­
cie „New Musical EKpress” —■ 
magazynu muzycznego wycho-i 
dzącego w Wielkiej Brytanii.

PAP



Na przeciwległym krańcu 
miasta wyrasta drugi gigant 
osiedlowy - Winogrady, dla oko­

ło 70 000 osób...”
Fot. — K. Przychodzki

Skargi 
czyli sygnały 

niepra widio w ości 
Rady zakładowe i interesy pracownicze

Drogi rozwoju

fjr lat to niedługi okres w 
historii miasta, które 
chlubi się tysiącletnią 

tradycją. Dla Poznania jest to 
jednak ćwierćwiecze znamien 
ne w wydarzenia. Otworzyło 
ono nową kartę jego dziejów.

W lutym 1945 roku miasto 
było niemal jedną ruiną. Naj 
więcej strat poniosły okolice 
Cytadeli, m. in. zabytkowy 
Stary Rynek. Przez ponad 4 
tygodnie ulice i domy zamie­
niały się w sterty gruzu, pło­
nęły budynki. Ale jeszcze 
przed ustaniem walk o Cyta­
delę do wyzwolonych już częś 
ci Poznania powracało życie.

Na skutek działań wojennych 
całkowitemu lub częściowemu 
zniszczeniu uległo ponad 5 800 bu 
dynków, w tym 4 700 domów 
mieszkalnych. W gruzach legło 
55 proc, ogólnej liczby obiektów. 
Odbudowa miasta zaczęła się więc 
od łatania dziur w domach naj­
mniej zniszczonych. Wnet przystą 
piono też do uruchamiania w 
mieście najbardziej podstawo­
wych urządzeń komunalnych — 
wodociągów, gazowni i elektrow 
ni.

Od roku 1948 rozpoczął się 
nowy okres. Przystąpiono bo­
wiem do racjonalnej zabudo­
wy miasta. Zadanie to przejął 
na siebie ówczesny Zakład O- 
siedli Robotniczych (obecna 
Dyrekcja Inwestycji Miej­
skich). Powstały wtedy pierw 
sze projekty osiedli mieszka­
niowych. Bo choć w mieście, 
zwłaszcza jego centrum, było 
jeszcze wiele pustych placów 
po zburzonych lub wypalo­
nych budynkach, uznano jed 
nak wówczas, że większe ko­
rzyści przyniesie stawianie no 
wych domów w zwartych ze­
społach. Nie były to osiedla 
na miarę obecnych. Budowę 
pierwszego osiedla rozpoczęto 
w 1948 roku na Dębcu, gdzie 
miało zamieszkać około 12 000 
osób. Nikt chyba wtedy nie 
przewidywał, że budowa o- 
siedla potrwa do lat 70-tych, 
że stanie się ono jednym z 
większych zespołów mieszkal­
nych. Tylko do 1963 roku wy 
budowano na Dębcu ponad 
2 770 mieszkań.

Później stanęło — składają 
ce się z 10 budynków — o-

Milowy krok budownictwa
siedle na Komandorii, trzecie 
— przy ulicy Chociszewskiego. 
Do roku 1950 oddano do użyt 
ku około 17 000 izb mieszkal­
nych. To nie mogło oczywiś­
cie wyrównać strat powsta­
łych w wyniku działań wojen 
nych. Stąd w latach później­
szych kontynuowano podobną 
zabudowę. Osiedla powstawa­
ły w różnych rejonach, ale 
już bardziej okazałe, budowa 
ne nowocześniejszymi metoda 
mi, choć nie odbiegające zbyt 
nio w generalnych założeniach 
od tych, które w Poznaniu sta 
nowiły zaczątek nowego bu­
downictwa.

Nie zaniedbywano równocześnie 
zabudowy placów po zniszczo­
nych obiektach. Od 1952 roku za 
czyna się zmieniać wygląd cen­
trum miasta, zwłaszcza Starego 
Rynku i jego okolic. Z pietyz­
mem rekonstruowano stare, za­
bytkowe kamieniczki, a nowe do 
my powstawały przy ulicach: Ra 
tajczaka. Chudoby, Libelta, przy 
placu Wielkopolskim. W różnych 
punktach śródmieścia oraz w po 
zostałych dzielnicach zabliźniały 
się rany zadane miastu.

Nadal jednak potrzeby by­
ły znacznie większe niż tem­
po budowlane. Coraz więcej 
ludności napływało do miasta 
z zewnątrz. W 1939 r. Poznań 
liczył 59 570 mieszkań, a miesz 
kańców było 273.631. W 1946 
roku, miasto posiadało 56 552 
mieszkania. Tymczasem miesz 
kańców było już 284 211. 
Jeszcze lepiej scharakteryzu­
je ówczesną sytuację rok 1950. 
Liczba mieszkań wzrosła do 
65 977, jednak liczba ludności 
podniosła się do 331 578.

Rok 1958 otworzył kolejny 
etap budownictwa mieszka­
niowego, zwłaszcza osiedlowe 
go. Do budowy domów włą­
czyły się zakłady pracy i spół 
dzielczość mieszkaniowa. Więk 
sze osiedla tego okresu to kom 
pleks budynków przy ul. Szpi 
talnej. Tutaj też stanął naj­
wyższy wieżowiec mieszkanie 
wy. Przy udziale funduszy 
państwowych i wkładów 
mieszkańców piękne nowe o-

siedle wyrosło przy ulicach: 
Grunwaldzkiej i Wojskowej. 
W tym samym okresie wła­
dze miejskie wydały decyzję 
zabudowy terenów między uli 
cami: Grunwaldzką i Świer­
czewskiego.

W pierwszej kolejności powsta- 
je osiedle „Grunwald 1”, gdzie w 
ciągu kilku lat stanęło 31 budyń 
ków. Największym jednak w tam 
tych latach placem budowy sta­
ły się tereny między ulicami: Mar 
Celińską i Świerczewskiego. Za­
stosowano tu całkowicie nową 
technologię budowy. Domy pow­
stawały z wielkich płyt. Ta tech 
nologia zapoczątkowała w mieś­
cie erę budownictwa wielkopły­
towego.

W końcu lat pięćdziesiątych 
nowe domy wyrastały w każ­
dej dzielnicy. Ogółem w la­
tach 1951—60 wybudowano o- 
koło 66 100 izb mieszkalnych. 
Przyczyniło się to do pewnej 
poprawy wskaźnika zagęszczę 
nia: z 1,77 w 1950 roku do 
1,61 osoby na izbę w 1960 
roku.

W następnych latach szczegól­
nych rumieńców nabrało budow­
nictwo spółdzielcze. Co roku wzra 
stał jego udział w budowie do­
mów. W 1965 roku wynosił on 
31,5 proc, ogólnej liczby odda­
nych do użytku izb mieszkal­
nych. W trzy lata później prze­
ważającą już większość budyn­
ków stawiały spółdzielnie miesz­
kaniowe (77,7 proc). Dla uzmysło 
wienia sobie ogromu zadań, ja­
kie przyjęło na siebie budownic­
two spółdzielcze, warto znać dwie

liczby. Otóż w latach 1961—68 w 
gospodarce uspołecznionej odda­
no do użytku 63,9 tys. izb miesz 
kalnych. Blisko połowę wybudo­
wały właśnie spółdzielnie.

W tym też okresie na pra­
wym brzegu Warty rozpoczęła 
się budowa kolejnego osiedla 
mieszkaniowego, także spół­
dzielczego — Rataj. W przy­
szłości ma tu zamieszkać oko­
ło 150 tys. osób. Do końca u- 
biegłego roku wybudowano tu 
3 000 mieszkań. Równocześnie 
na przeciwległym krańcu mia 
sta wyrasta drugi gigant osie 
dlowy — Winogrady, dla oko 
ło 70 000 osób. W obu tych re 
jonach bloki budowane są na 
podstawie udoskonalonej meto 
dy uprzemysłowionej. Dominu 
ją tu wielkie płyty.

Tak więc tylko do końca 
1965 roku powstało w Pozna­
niu około 130 000 nowych izb 
mieszkalnych dla 200 000 o- 
sób. Obecna 5-latka przynie­
sie dalszych około 55 200 izb.

Można więc już dzisiaj mó 
wić że statystycznie co drugi 
obywatel Poznania mieszka w 
nowym budownictwie. I choć 
wskaźnik jedna osoba na jed 
ną izbę mamy osiągnąć dopie 
ro za kilkanaście lat, dotych­
czasowe osiągnięcia w zakre­
sie budownictwa ribwyćh d'ó- 
mów trzeba uznać ża milowy 
krok w rozwoju Poznania.

ANNA SIEKIERSKA

W ostatnich trzech latach 
(1966-69) w Wielkopol- 
sce do instancji związko 

wych wszystkich stopni wpły­
nęło 8 066 skarg. Najwięcej 
spośród nich dotyczyło roz 
wiązywania umów o pra­
cę, wynagrodzeń i spraw 
mieszkaniowych. Fakt, że 70 
procent skarżących się miało 
rację, pozwala mówić o nie­
udolności i biurokracji jako o 
zjawiskach dość charaktery­
stycznych dla niektórych o- 
gniw administracji przemysło 
wej* Nie sprzyja to rozwojowi 
właściwych stosunków między 
ludzkich.

Negatywne skutki wywoła­
ne przez nieudolnego urzędni 
ka lub biurokratę może neu­
tralizować rada zakładowa. 
Warunkiem takiego działania 
jest zdecydowane występowa­
nie w obronie pokrzywdzo­
nych tak długo, aż słuszne ich 
skargi zostaną załatwione 
sprawiedliwie.

Rady zakładowe mają sporo o- 
kazji do obrony pracowników. 
Inaczej mówiąc — ci ostatni czę­
sto składają skargi w radzie. Jed 
nakże nie tak często, jak można 
by sądzić po ogólnej liczbie 
skarg. Chociaż ogromna ich więk 
szość kwalifikuje się do załatwię 
nia właśnie przez zakładowe ogni 
wa związkowe, to jednak skarżą 
cy się bardzo często proszą o in­
terwencję od razu wyższe instan 
cje związkowe. O rozmiarach te­
go zjawiska świadczą liczby. O- 
tóź w 1966 roku do WKZZ, jedy­
nie w zakresie ustawodawstwa 
pracy, wpłynęło 561 skarg, w 1967 
roku — 642, a w 1968 roku — 693 
skargi.

Dlaczego tak wielu pracow 
ników omija swoje rady zakłą 
dowe i kieruje skargi bezpo­
średnio do zarządów okręgów 
branżowych związków zawo­
dowych lub do WKZZ? Z pew 
nością pewien wpływ na po­
szukiwania sprawiedliwości 
od razu poza własnym zakła­
dem wywiera niesłuszna, lecz 
rozpowszechniona opinia, że

tylko wyższe instancje potra­
fią obiektywnie rozwiązywać 
konflikty typu: pracownik — 
zakład. Skoro tak wszyscy 
mówią — rozumuje niejeden 
autor skargi — to chociaż nie 
wiem jak załatwia zażalenia 
moja rada, z „o-strożności pro­
cesowej” zwrócę się wprost do 
WKZZ. Oczywiście bywa, że 
adresatem zostaje jedna, a na 
wet kilka instytucji central­
nych. To jedna strona meda­
lu. Czasami można wypisać 
na niej: „niesłuszne uprzedzę 
nie”, a czasami: „pieniactwo”.

Druga strona medalu: niebez- 
podstawny brak zaufania do 
„swoich” rad zakładowych. Cóż, 
były w poprzedniej kadencji takie 
ogniwa związkowe, które nade 
wszystko ceniły sobie bezkonflik 
towość na linii rada — dyrekcja. 
Występowały więc nieśmiało w 
obronie pracownika lub kierowa 
ły jego skargę do wyższej instan 
cji. Co gorsza, zdarzało się rów­
nież, że rada zajmowała niesłusz 
ne stanowisko tylko dlatego, że 
stanowisko takie uprzednio zaję­
ła administracja. Takie fakty 
przyczyniają się właśnie do u- 
gruntowania niesłusznej opinii, o 
której była już mowa.

Jeśli rada zakładowa potrą 
fi odważnie i konsekwentnie 
bronić interesów pracowni­
czych, to z pewnością mało 
kto poza tą radą będzie poszu 
kiwał sprawiedliwości. Syste­
matyczne omijanie przez skat 
żących się swojej rady sygna 
lizuje natomiast nieprawidło­
wości w jej działaniu.

Wy daj e się przeto, że zarzą 
dy okręgowe branżowych 
związków zawodowych pawim 
ny również w tym aspekcie 
dokonywać analizy otrzymy­
wanych skarg. Pozwoli to bo­
wiem ujawnić najsłabiej pra­
cujące ogniwa związkowe i z 
kolei zastosować odpowiednie 
środki zaradcze.

MICHAŁ ŁUCZAK

Wiedeń wino
i weterani CIC

Pod takim tytułem dziennik „Volksstimme” demaskuje kulisy 
spotkania weteranów CIC. które odbyło się 14 listopada ubieg­

łego roku w pewnej wiedeńskiej willi przy ulicy Billroth 59. Niegdyś 
ta cesarska willa w czasie okupacji wojskowej Austrii była siedzibą 
amerykańskiej tajnej służby CIC. Na spotkanie zjechało dobrane to­
warzystwo — w większości były to osoby działające w krajach socja­
listycznych — pisze „Volksstimme”.

Honory domu pełnił G. T. Czuczka attache prasowy ambasady 
USA w Wiedniu, urodzony w Austrii i posiadający od 1945 roku oby- 
watelst.ro amerykańskie. W latach 1944—48 pracował on w tzw. służbie 
G-2 armii USA, od 1953 w USIA — amerykańskiej agencji informacji 

działającej w ramach ministerstwa spraw zagranicznych i związanej 
z CIC. W tym charakterze dyplomatycznym był na placówkach w 
NRF, Berlinie Zach., a ostatnio w Wiedniu. Jako jednego z promi­
nentnych gości spotkania wymienia „Volksstimme” G. Wynne, rów­
nież urzędnika USIA. obecnie działającego w przedstawicielstwie USA 
przy ONZ w Genewie. Pan Wynne jest dobrze znany w Wiedniu z lat 
swojego tu pobytu w czasie okupacji wojskowej. Należał, jak pisze 
gazeta, do kierowniczych osobistości wywiadu amerykańskiego w 
Wiedniu. Maczał palce w słynnym Sonderprojekcie, którego realizację 
przygotowywał Franz Olah. Był jednym ze zwierzchników osławio­
nego generała SS i przywódcy faszystów belgijskich, Verbelena, któ­
ry po swojej ucieczce z Belgii znalazł schronienie i opiekę w CIC w 
Wiedniu.

Według informacji „Vo1kss1imme” na porządku dziennym towa­
rzyskiego spotkania weteranów CIC stała sprawa sytuacji w krajach 
socjalistycznych — łącznie z Czechosłowacją i w nawiązaniu do no­
wej taktyki wywiadu amerykańskiego. Na marginesie omówiono rów­
nież przygotowania wywiadu amerykańskiego do wiedeńskiej run­
dy rozmów USA z ZSRR w sprawie ograniczenia zbrojeń strategicz­
nych.

,Volksstimme” stwierdza, że jest rzeczą wiadomą, iż teren Austrii 
stanowi szpiegowskie Eldcrado. odgrywa w amerykańskich planach 
politycznych, strategicznych i wywiadowczych doniosła rolę. Gazeta 
pyta, dlaczego wywiad amerykański czuje się aż tak dobrze w Austrii' 
I odpowiada, że władze nie czynią nic, aby działalność zagranicz­
nych wywiadów ograniczyć, do czego zobowiązuje je wieczysta neu­
tralność kraju. Dziennik ostrzega iż takie postępowanie zagraża po-
ważnie krajowi i jego obywatelom.

JAN MOSZCZEŃSKI

Kiedy kres brakoróbstwa?

Bez defektów 
- stale z Q

Mamy w Wielkopolsce około 4 000 
producentów najróżniejszych wy­
robów przemysłowych. 77 z nich 

wytwarza towary posiadające znaki ja­
kości.

Łączna produkcja wielkopolskiego prze 
mysłu osiągnęła już wartość 1^,1 mld zł. 
Wyroby ze znakiem jakości mają war­
tość 5,4 mld zł, a więc stanowią około 7 
procent całej produkcji. Dużo to czy 
mało?

Jeśli porównamy dzisiejszy stan z sy­
tuacją sprzed 5 lat, to bardzo dużo. 
Zaczynaliśmy przecież niemal od zera 
i wysforowaliśmy się pod względem roz­
miarów „odznaczonej” produkcji na trze 
cie miejsce w kraju, po Katowickiem 
i Łódzkiem. Natomiast jeśli weźmiemy 
pod uwagę aktualne wymogi ekonomi­
ki i potrzeb społecznych, to bardzo ma­
ło.

Plagą, zubożającą nasz kraj i bijącą 
konsumentów po kieszeni jest brako- 
róbstwo.

W ubiegłym roku sam tylko Inspektorat 
PIH w Poznaniu zakwestionował w handlu 
złe towary o wartości 19,3 min zł, z których 
część trzeba było zniszczyć, część skierować 
do ponownego przerobu, a w części przekla­
syfikować i przecenić.

Na ogólną liczbę 4 289 laboratoryjnycb prób 
jakościowych różnych towarów wykonanych 
w ub. roku, 1 382 czyli 32,2 procent prób wy­
kazywało wynik negatywny. Znaczy to, że 
co trzeci kontrolowany produkt, głównie żyw 
nościowy, miał cechy niezgodne z obowiązu­
jącymi w naszym kraju normami.

Nową strategia rozwoju gospodarcze­
go kraju każę zrywać z ilościowym roz­
wojem produkcji na rzecz jej jakości, no 
woczesności i konkurencyjności w kosz­
tach. Jest to zadanie niezwykle trudne. 
Wymaga bowiem gruntownej zmiany 
ukształtowanych w ciągu 25-lecia spo­
sobów myślenia i działania, przewartoś­
ciowania systemu ocen pracy ludzi i za­
kładów a także systemu bodźców ekono­

micznych i moralnych. Kiepska produkcja 
nie powinna się opłacać.

Tymczasem wciąż jeszcze się opłaca. Bada­
nia przeprowadzone przez Centralny Urząd 
Jakości i Miar w 150 zakładach przemysło­
wych wykazały, iż bodźce nakłaniające do 
ilościowego wzrostu produkcji wciąż jeszcze 
dominują nad bodźcami jakościowymi. Stra­
ty ponoszone przez gospodarkę kraju w "wy­
niku złej jakości produkcji, oblicza się na 0,9 
procent jej wartości co stanowi około 9 miliar 
dów zł rocznie. W Wielkopolsce, proporcjo­
nalnie, około 700 min zł.

Są to kwoty bynajmniej niepełne. W 
obliczeniach strat trzeba bowiem uwzglę­
dnić zarówno tolerancyjne jeszcze kwa­
lifikowanie wyrobów do sprzedaży, jak 
i fakt, że przedsiębiorstwa wykazują je­
dynie straty wynikłe z braków i usterek, 
a nie straty powstałe z obniżenia jakości, 
że oblicza się tylko wartość wadliwych 
części a nie całości urzą­
dzenia itp. Ten system wykazywania wa­
dliwej produkcji zniekształca jej praw­
dziwe rozmiary.

Inspektorzy terenowych placówek 
CUJiM odkrywają często w zakładach 
zjawiska zadziwiające: organizację, któ­
ra z góry wyklucza rzetelną kontrolę ja­
kości wyrobów, ignorowanie elementar­
nych norm jakościowych, ustalonych 
przez państwo, liberalizm wobec brako­
robów posunięty do granic przestępczości. 
Organizują wtedy „narady perswazyjne”, 
piszą zalecenia pokontrolne, a w przy­
padkach drastycznych nakładają na 
sprawców brakoróbstwa kary lub wystę 
pują z wnioskami do władz nadrzęd­
nych o wstrzymanie produkcji wadli­
wych wyrobów, aż do chwili naprawie­
nia przyczyn zła.

W ubiegłym roku na wniosek Okręgowego 
Urzędu Jakości i Miar w Poznaniu Zjedno­
czenie Przemysłu Stolarki Budowlanej wstrzy 
mało produkcję po partacku wykonywanych 
okien w podległych zakładach w Gnieźnie, 
a Zarząd Wojewódzkiego Związku Spółdziel­

czości Pracy — wstrzymał produkcję wadli­
wych tokarek do drewna w Spółdzielni Me­
talowców w Gostyniu. Amnestia uratowała 
przed karą winnych produkcji wadliwych sil­
ników do pralkowirówek, wytwarzanych w 
Wielkopolskiej Fabryce Maszyn Elektrycz­
nych a także winnych wypuszczenia na ry­
nek nieodpowiednich konserw z Zakładów 
Mięsnych w Kaliszu. Jednak i tu i tam pro­
dukcję wstrzymano do chwili stworzenia 
doskonalszych wersji zakwestionowanych wy- 
robów.

Jak z tego wynika, Wielkopolska wcale 
nie jest wyspą dobrej roboty, jak to nie­
kiedy próbuje się ją przedstawić. Spo­
ry odsetek pracowników przemysłu i to 
na wszystkich szczeblach zakładowej hie­
rarchii, mając do wyboru: jakość i kłopo 
ty związane z jej osiąganiem, bądź ilość, 
przekroczenie planu, premie i splendor 
— wciąż jeszcze wybiera to drugie. Na­
wet kosztem pewnego ryzyka z tytułu 
kontroli inspektorów UJiM bądź PIH.

Co zrobić, żeby było inaczej? Przede 
wszystkim trzeba usunąć samą możli­
wość wyboru między ilością a jakością 
produkcji. Osiągnięcie takiego stanu jest 
zupełnie możliwe, pod warunkiem lepsze­
go zgrania interesów osobistych jedno­
stek z interesem społecznym. W każdym 
zakładzie trzeba stworzyć kompleksowe 
programy sterowania jakością. Powinny 
one obejmować oddziaływanie na abso­
lutnie wszystkie czynniki decydujące o ja 
kości wyrobów i to wzdłuż całej drogi 
powstawania produktu od samego za­
mysłu począwszy, a na użytkowniku 
skończywszy.

Programy takie są szeroko znane w świecie. 
Na Zachodzie noszą nazwę „Zero defects”, 
na Wschodzie — „metody saratowskiej”. W 
Polsce, po V Zjeżdzie partii, nabiera popular 
ności tzw. system „Do-Ro”. System taki by 
działał skutecznie, wymaga gruntownego po­
znania ludzkiej psychiki, różnych czynni­
ków oddziałujących na motywy postępowa­
nia człowieka oraz uporządkowania organi­
zacji i technologii produkcji.

Dyrektor Okręgowego Urzędu Jakości 
i Miar w Poznaniu — inż. Witold Berna­
towicz poinformował nas. że idea kom­
pleksowego sterowania jakością, wpraw­
dzie bardzo powoli lecz konsekwentnie 
toruje sobie także drogę w wielkopol­
skim przemyśle. Znalazła już gorących 
zwolenników w Zjednoczeniu Przemysłu 
Okuć, w dyrekcji Zakładów „Cegielskie 
go” i w niektórych innych fabrykach.

PIOTR CHOJNACKI
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UTRECHT NOWĄ WIRTEMBERGĄ?
Korespondencja z Rzymu

Nikt tego nie chce: ani 
Watykan ani episkopat 
holenderski, ale dla obu 

stron pole manewrów stało się 
nagle tak wąskie, że porówna­
nie Utrechtu, siedziby kardy­
nała Alfrinka, z Wirtembergą, 
gdzie Marcin Luter wywiesił 
swe tezy, byłoby jak najbar­
dziej na miejscu, gdyby nie 
okoliczność, iż samo pojęcie 
schizmy nie pasuje do końco­
wych dziesięcioleci XX wieku. 
Z pewnością obie strony uczy­
nią wielki wysiłek, by kon­
flikt, którego charakter nie 
przydaje blasku Kościołowi 
katolickiemu. przynajmniej 
nie znalazł rozwiązania ja­
skrawo anachronistycznego.

Przypomnijmy fakty i daty.
7 stycznia holenderska rada 

duszpasterska większością głosów 
wypowiedziała sie przeciwko celi­
batowi księży. 12 stycznia w 
„Osservatore Romano” opubliko­
wany został list Pawła VI do kar­
dynała Alfrinka. wysłany 24 gru­
dnia ubiegłego roku. Treść listu 
była niezwykle surowa, od dłu­
gich dziesiątków lat żaden papież 
nie pisał tak do żadnego kardyna­
ła. Jeszcze chyba bardziej zna­
mienne od treści pisma było samo 
jego ogłoszenie. Paweł VI zawsze 
zdecydowanie sprzeciwiał sie wy­
noszeniu przed forum opinii pu­
blicznej sporów wewnętrz no -ko­
ścielnych. Tym razem sam do opi­
nii publiczne.r'sie odwołał. W Wa­
tykanie mówiono, że kardynał Alf 
rink nie przekazał treści listu 
swej radzie duszpasterskiej i księ­
ża głosując przeciwko celibatowi 
nie zdawali sobie sprawy, jak bar 
dzo obrażają głowę Kościoła. Ale 
można też słyszeć zdanie, że Alf- 
rink wielu duchownych z zawarto 
ścią pisma Pawła VI zapoznał, że 
natomiast publiczne jego odczyta­
nie 'wywołałoby bardzo ostra reak 
cję księży holenderskich, czego 
arcybiskup Utrechtu — znając na­
stroje swych podwładnych — usi­
łował uniknąć. Jakkolwiek było, 
19 stycznia biskupi holenderscy, 
wszyscy biskupi — którzy 7 bm. 
wstrzymali sie od głosu — opowie­
dzieli się przeciwko celibatowi.

W ich komunikacie, w któ­
rym widać troskę o nieza- 
ostrzanie sporu, znajduje się 
kilka stwierdzeń dla Pawła VI 
niezwykle bolesnych. W Waty 
kanie mówiono, że holender­
ska rada duszpasterska miała 
skład personalny niereprezen­
tatywny: w komunikacie czy 
tamy, iż „ważna cześć Kościoła 
Holandii” wypowiedziała się 
przeciwko celibatowi. Dalej ko 
munikat stwierdza, że „trady­
cja celibatu nie jest powszech 
na w Kościele katolickim”, Ko 
ścioły obrządku wschodniego 
podległe Watykanowi wyświę­
cała ludzi żonatych. To zdanie 
jest bezpośrednia krytyka en­
cykliki Pawła VI oraz niezli­
czonej liczby wystąpień papie 
ża w obronie celibatu.

Wreszcie — co zrobiło najwięk­
sze wrażenie w Watykanie — bi­

skupi holenderscy oświadczają, że 
poglądy i żądania duchowieństwa 
Holandii podzielane są przez księ­
ży w innych krajach. To zdanie 
powtórzone w komunikacie dwa 
razy przenosi żagiew buntu z Ho­
landii do innych Kościołów naro­
dowych. 21 stycznia kardynał bel­
gijski Suenens wystąpił z wnio­
skiem. by Paweł VI pozwolił pod­
dać pod dyskusję problem celiba­
tu.

Jak dalej mogą potoczyć się 
sprawy? Po raz pierwszy od 
czasów reformacji jakiś episko 
pat narodowy wystąpił pu­
blicznie przeciwko poglądom 
papieża. Fakt, że sprzeciw do­
tyczy kwestii dyscyplinarnej, 
a nie doktrynalnej, nie zmniej 
sza wagi sporu. Stad też w Wa 
tykanie komunikat episkopatu 
holenderskiego wywołał o- 
gromne przygnębienie i niepo­
kój. Dotychczas brak oficjal­
nego komentarza, ale środowi­
sko kurii rzymskiej nie ukry­
wa powagi sytuacji. Z tzw. do­
brze poinformowanych źródeł 
watykańskich przeszła do pra 
sy wiadomość, że „hipoteza, 
jakoby Paweł VI mógł zmienić 
chociażby w części swe stano­
wisko została zdecydowanie od 
rzucona”. Zobaczymy.

Episkopat holenderski dzia­
łał pod dwustronna presją: 
papieża i własnego duchowień 
stwa. Z Holandii przychodzą 
informacje, że gdyby biskupi 
nie poparli swego kleru gro­
ziło opuszczenie szeregów du­
chowieństwa przez ogromną 
większość księży w wieku od 
25 do 45 lat. A seminaria ho­
lenderskie są puste. Biskupi 
wuęc działali w obronie inte­
resu lokalnego Kościoła.

niem najsłuszniejszym”. I mój 
rozmówca dodał: „Nie będę 
przed panem ukrywał, jak bar 
dzo jest przykra dla mnie 
myśl, że historyk naszych cza­
sów odnotuje kiedyś, iż w 1970 
roku, gdy tyle wielkich i dra­
matycznych problemów stało 
przed ludzkością, główna spra­
wą rozdzierającą Kościół kato­
licki stała się kwestia mał­
żeństw i bezżenności księży. 
Ten fakt, a nie niebezpieczeń­
stwo schizmy, w co nie wierzę, 
przygnębia mnie jako katolic­
kiego księdza najbardziej”.

DOMINIK HORODYNSKI

ESEJE. WSPOMNIENIA

OBAJ WŁAŚCICIELE DZIAŁEK 
. STAWIAJĄ PŁOT

Z. T. — Posiadam działkę w 
Poznaniu, która łączy się z poses 
ją sąsiada. Kto powinien pobudo­
wać parkan łączący obie te dział­
ki?

RED. — Przepis art. 154 Kodek­
su Cywilnego przewiduje, że mu- 
ry, płoty, miedze i rowy znajdu­
jące się na granicy gruntów są­
siadujących, służą do wspólnego 
użytku sąsiadów i oni obowiąza­
ni są ponieść wspólne koszty 
utrzymania tych obiektów. Obo­
wiązek zatem postawienia płotu 
spoczywa na obu właścicielach są­
siadujących nieruchomości. (2751)

RENTA ZAGRANICZNA
W. F. pow. Środa — Jestem w 

starszym wieku, niezdolnym do 
pracy. W latach 1914 — 1920 praco 
wałem w kopalni węgla na tere­
nie dzisiejszej NRF. Czy przysłu­
guje mi renta zagraniczna?

RED.: — Bliższych informacji w 
przedmiocie ewentualnego prawa 
do renty czy emerytury udzieli 
Panu Biuro Rent Zagranicznych 
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 
w Warszawie, ul. Chopina 1. Biu­
ro to niezależnie od udzielania in 
formacji pomaga w załatwianiu 
wszelkich formalności związanych 
z prawem do renty czy emerytu­
ry zagranicznej. (192)

PROWADZENIE POJAZDU 
SŁUŻBOWEGO

St. J. — Mam prawo jazdy. Czy 
mogę prowadzić służbowy pojazd 
samochodowy?

RED.: — Pracownicy posiadają­
cy prawo jazdy i niezatrudnieni 
na stanowiskach kierowców mogą 
prowadzić służbowe pojazdy samo 
chodowe osobowe pod warunkiem 
uzyskania zgody właściwego mini 
stra (kierownika) urzędu central­
nego, (instytucji centralnej). W 
odniesieniu do pracowników Pre-

Papież również znajduje się 
pod presją: z jednej strony środo­
wiska kurialnego oraz własnych 
przekonań, z drugiej zaś żądań, ja 
kie napływają do Watykanu od 
młodych księży z całego świata. 
Watykan wie. że do Holandii przy 
chodzi niezliczona ilość depesz 
dziękczynnych i gratulacyjnych 
od duchowieństwa. Spotkanie po­
między Pawłem VI a kardynałem 
Alfrinkiem (jego termin nie zo­
stał jeszcze wyznaczony) zapowia­
da się jako najważniejsza data 
pontyfikatu.

Jeden z mądrych monsigno- 
rów powiedział mi. że Kościół 
uniknie schizmy, jeśli Waty­
kan nie będzie się spieszył z 
decyzjami. „Czas jest naszym 
sojusznikiem — powiedział. — 
Takich zmian jak chociażby czę 
ściowe zniesienie celibatu nie 
można przeprowadzać szybko. 
Można natomiast nad nimi dys 
kutować nie obrażając się i 
trzymając nerwy na wodzy. 
Być może w przyszłości, może 
już w czasie następnego ponty 
fikatu autonomia Kościołów lo 
kalnych w kwestiach dyscypli 
narnych okaże się rozwiąza­

Jerzy Szaniawski — „w pobliżu 
teatru”. WL, str. 201. 15,— zł.

Jerzy Adamski — „Sekrety wie 
ku Oświecenia”. WL. str. 201, 
23,— zł.

NAUKA

B. Jaworski, A. Dietław — „Pro 
cesy falowe, optyka, fizyka ato­
mową i jądrowa” (kurs fizyki, t.
3). PWN. str. 731.. 58,— zł.

Adam Majewski — „Wojna, lu­
dzie i medycyna”. WL. str. 666, 
65,— zł.

Hans-Wilhelm Haussig — ,,Hi­
storia kultury bizantyjskiej”. 
PIW, str. 491, 75,— zł.

W. Gałecki. H. Sędziwy — „Orga 
nizacja pracy w szkole”. PZWS, 
str. 417, 33,— zł.

R. I. Grabowski — „Fizyka dla 
wyższych szkół rolniczych”. PWN, 
str. 614. 65,— zł.

C. E. M. Hansel — „Spostrzega­
nie pozazmysłowe”. PWN. str. 369, 
36.— zł.

F. Brzozowska, M. Kanikowska 
— „Wskazówki metodyczne do na 
uczania geografii”. PZWS. str. 118, 
5.— zł.

Jadwiga Żylińską — „Piastów- 
ny i żony Piastów”, piw. str. 261, 
20.— Zł.

„Środowisko a życie psychicz­
ne” (wybór artykułów). PWN. str. 
310. 42,— zł.

Wiesław Gromczyński — „Czło 
wiek, świat rzeczy. Bóg w filo­
zofii Sartre’a”. PWN. str. 366, 
34.— zł.

Jerzy J. Wiatr — ^Naród i pań 
stwo” (socjologiczne problemy 
kwestii narodowej). KiW. str. 436, 
50,— zł.

„Etnologia” (wybór tekstów). 
PWN, str. 389. 34,— zł.

K. Opałek, J. Wróblewski — „Za 
gadnienia teorii prawa”. PWN, 
str. 384, 60,— zł.

Władysław Strzemiński — „Teo 
ria widzenia”. WL, str. 253. 49.— zł.

Jerzy Dowiat — „Chrzest Pol­
ski”, wyd. VI. uzupełnione. WP, 
str. 238. 15,— zł.

Maria Turlejska — „Rok przed 
klęską. 1 września 1938 — 1 wrze 
śnia 1939”, wyd. IV. WP. str. 438, 
40,— zł.

REDlKtMODPOWIMM
zydium Rady Narodowej Pozna­
nia i podległych mu przedsię­
biorstw wymagane jest zezwole­
nie przewodniczącego. Wnioski o 
wydanie zezwolenia pracownikom 
Prezydium RN należy składać za 
pośrednictwem Wydziału Komuni­
kacji. (11)

NAZWY NOWYCH ULIC
Poznaniak. — Kto nadaje nazwę 

nowo powstającej ulicy? Chodzi 
nam o pewien projekt.

RED. — Sprawami nadawania 
nazw ulicom i placom zajmuje się 
Zarząd Geodezji i Gospodarki Te 
renami w Poznaniu, pl. Kolegiac 
ki 17. Natomiast ewidencje w za 
kresie nazewnictwa ulic w mieś­
cie prowadzi Dzielnicowa Pracow 
nią Geodezyjna Poznań — Stare 
Miasto. Projekty nazw nlic i pla­
ców, na wniosek organizacji spo­
łecznych, obywateli itp. są opinio 
wane przez komisję, rozpatrywa­
ne na posiedzeniu Prezydium RN, 
a następnie przez nią zatwierdza­
ne. (10)

USŁUGI DLA KOLEŻANEK W 
GODZINACH SŁUŻBOWYCH
Fryzjerzy Poznań. — Niedawno 

otrzymaliśmy zarządzenie, które 
zabrania czesania się (nam fryz­
jerkom) w czasie godzin służbo­
wych, zaś po godzinach za pełną 
odpłatnością. Czy zarządzenie to 
jest zgodne z przepisami?

RED. — Zakład pracy może za­
kazać pracownikom w godzinach 
pracy wykonywania jakichkol­
wiek usług natury prywatnej (na 
rzecz współpracowników czy włas 
ną), a za wykonywanie zaś takieb 
usług poza godzinami pracy — po 
bierać opłaty jedynie za używa­
nie narzędzi czy zużycie energii 
elektrycznej. Nie może natomiast 
pobierać opłaty za pracę, którą

współpracownicy świadczą sobie 
wzajemnie bezpłatnie. Zasady po 
wyższe mogłyby obowiązywać, na 
wyraźne polecenie kierownictwa 
zakładu pracy, w przypadku, gdy­
by obowiązujący w danej gałęzi 
pracy, zbiorowy układ nie przewi 
dywał korzystniejszych dla pra­
cowników uprawnień. (2823)

PODSTAWA DO WYMIARU 
EMERYTURY

M. s. Grodzisk. — Za trzy mie­
siące przechodzę na emeryturę. 
Jakie są teraz ustawy, czy obli­
cza się z 10 lat wybrane dwa lata 
lepszego zarobku pracownika czy 
też 2 lata ostatnie przed pójściem 
na emeryturę?

RED. — Podstawą wymiaru eme 
rytury czy renty jest przeciętny 
zarobek z ostatnich 12 miesięcy 
zatrudnienia albo z kolejnych 24 
miesięcy zatrudnienia dowolnie 
wybranych przez zainteresowane­
go z ostatnich 12 lal zatrudnie­
nia. (2779)

PEŁNOMOCNICTWO W 
KSIĄŻECZCE PKO

W. M. Chciałabym mojej krew­
nej udzielić pełnomocnictwa w 
książeczce PKO, na której mam 
pewne oszczędności. Jak to załat­
wić?

RED. — Pełnomocnictwo udzielo 
ne w książeczce PKO ważne jest 
jedynie do chwili śmierci osoby, 
na którą książeczka oszczędnością 
wa jest wystawiona. Istnieje moż 
liwość udzielenia pełnomocnictwa 
na kwotę nie wyższą aniżeli 
50 000 zł, które ważne będzie rów­
nież po śmierci właściciela ksią­
żeczki oszczędnościowej. Pełno­
mocnictwo takie należy podpisać 
jednak na specjalnym formularzu 
w oddziale PKO. (2782)

$ Praca Aauka
Uczeń piekarski z utrzy­
maniem potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia: Piekarnia,
Poznań — Szczepankowo, 
Chotomińska 10. 17503g
Starsza rencistka zajmie 
się gospodarstwem wiej­
skim lub dziećmi. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19, 
dla 1035p.
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, osobny po­
koik. Aleja Wielkopolska 
1L 18294g
Mistrz lakierniczy samo­
chodowy poszukuje pil­
nie pracy. Oferta Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 
18287g.
Gosposia na wyjazd do 
Warszawy potrzebna, bar 
dzo dobre warunki. Wia­
domość, Poznań, Engla 26 
m. 15.17470g.
Inżynier budowlany — u- 
prawniony przyjmie posa 
dę w Poznaniu. Oferty 
Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 17473g.
Inż. ogrodnik z wielolet­
nią praktyką — ochrona 
roślin i uprawy szklarnio­
we przyjmie fachowy nad 
zór. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17474g.
Krawcowa poszukuje pra­
cę na pół etatu w konfek 
cji względnie chałupnic­
two. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17496g.
Przyjmę dozorstwo z za­
mieszkaniem w Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dla 17508g.
Przyjmę pracę chałupni­
czą, ślusarsko- tokarską 
lub inną. Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 175iig.
Mechanik samochodowy z 
prawem, jazdy poszukuje 
stażu pracy w Poznaniu. 
Oferty Prasa Grunwaldz- 
ka 19 dla 17529g.________  
Pan przyjmie każdą pracę 
po południu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17575g.____________________  
Radca prawny z prakty­
ką przyjmie radcostwo w 
Poznaniu lub okolicy. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17594g.
Fryzjerka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 17613g.
Repasarkę dobrą na stałe 
przyjmę, (punkt dobry). 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17651g.
Potrzebna na pół etatu — 
maszynopisanie, admini­
stracja warsztatowa. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17679g._____________  
Magister towaroznawstwa 
przyjmie pracę od godz. 
15 w branży przemysłowej 
lub spożywczej w przed­
siębiorstwie państwowym 
lup prywatnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17680g._______________  
profesor przygotuje ucz­
niów klas VIII do egzami­
nu, udzieli lekcji z zakre­
su klasy licealnej, szkoły 
zasadniczej, kursów zaocz 
nych, Szamarzewskiego 16 
m. 6.łZ117g 
Angielskiego, niemieckie­
go wyuczam nowoczesną 
metodą. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
nr 17545g._________________  
Przygotowanie do egzami 
nów wstępnych dla ucz­
niów klasy VIII (zamiej­
scowi — lekcje niedziel­
ne) pod kierunkiem peda 
gogicznym. Swoboda 36 
m. 6._______________ 17247g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro. 16319g
Tańców uczę. Poznań, Mic 
kiewicza 27 m. 7a. 17652g
Asystentka udziela kore­
petycji z fizyki, matema­
tyki. Nowy Świat 13 m. 
10 po południu. 17571g
Udzielam korepetycji, ma 
tematyka, chemia, fizyka, 
rosyjski. Tel. 67-15-41 po 
16.17675g
Kroju dla własnego użyt­
ku wyuczę w przeciągu 
miesiąca. 23 Lutego 7 m 1 
godz. 10—14. 17740g
Magister udziela korepe­
tycji, matematyki, chemii. 
Tel. 543-97.17781g 

^1 Kupno Sprzedaż
Kupię maszynę elektrycz 
ną do robienia siatki ogro 
dzeniowej. Bogdan Wiś­
niewski, Jastrowie, ul. 
Wojska Polskiego 6b.

17584g
Kupię szkło szklarniowe 
grubość 3 mm, szerokość 
60 cm długość 150 lub 180 
cm lub mniej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17617g.  
Kupię wiertarkę elektrycz 
ną na słupie do 35 m/m 
wiercenia. Antoni Kierz- 
kowski, Dolsk, Gostyńskie 
Przedmieście 37 pow. 
Śrem. 17688g
Wózki dziecięce — ostat­
nia nowość, głębokie — 
spacerowe — wzory praw 
nie zastrzeżone, poleca 
Wytwórnia Orzeszkowej 
13.17548g 
Sprzedam korzystnie bu­
fet, stół, 6 krzeseł, zegar 
(dąb), 2 łóżka, nowe sto­
liki. Od 15—18, Poznań, 23 
Lutego 11 m. 9 tel. 560-26.
____________________ 17492g

Maszynę do pisania sprze 
dam. Ul. Gwiaździsta 20 
m. 5.17497g 
Lodówkę, stół, 6 krzeseł 
sprzedam. Poplińskich 8 
m, 2.17500g
Jasny kredens i radio 
„Dominantę” sprzedam.

1 Ogrodowa 9 m. 16. 17629g
Sprzedam 2 olejne obra­
zy, lustro kryształowe. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17632g.

UWAGA, PLANTATORZY UW!
KUJAWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU LHIARSKIEGO

„LINUM”
Z SIEDZIBĄ W PAKOŚCI 

wspólnie 
z POLSKIM ZRZESZENIEM PLANTATORÓW 
ROŚLIN WŁÓKNISTYCH O/W w Poznaniu

informują swoich plantatorów i aktyw Zrzeszenia,

że w roku 1970 wprowadzają nową odmianę lnu
biało kwitnącego „FORTUNA"

w powiecie Wągrowiec, woj. poznańskie.
PLANTATORZY!

Zabrania się dokonywać domieszek nasion innych 
odmian przy wysiewie nowej odmiany „FORTUNA”. 
Domieszanie nasion innej odmiany spowoduje 
DYSKWALIFIKACJĘ POLOWĄ plantacji i wykup 
plonu po cenach ustalonych dla nasion przemysłowych.

PRZEZ DOMIESZANIE NASION INNYCH ODMIAN 
PRODUCENT SPOWODUJE STRATY MATERIALNE 
U SIEBIE ORAZ W ZAKŁADZIE. K247

Sprzedam pianino Carl 
Ecke i akordeon marki 
Soprani. Poznań, ul. Gar 
bary 28 m. 17. 17615g.
Sprzedam okazyjnie akor­
deon „Stradella” włoski 
120 bas. Poznań, Lampego 
13 m. 5.17616g
Wózki dziecięce — głębo­
kie, spacerowe kombino­
wane, nowe modele pole­
ca wytwórnia Z. Jankę, 
ul. Dąbrowskiego 88. 
____________________ 16914g

Sprzedam nową wytworni 
cę acetylenu typ ROS-2 
z gwarancją. Jesienna 22 
m. 7 od godz. 16. 17653g
Sprzedam nowe biurko. 
Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17671g
Sprzedam pianino marki 
Bluthner na metalowej 
płycie. Poznań, Tokarska 
7 m. 12. 17694g
Sprzedam młocarnię MC 
10. Wacław Grajek, Borzy 
kowo, pow. Września.

17720g
Sprzedam regał z wylo­
tem do hodowli kanar­
ków na 12 samic. Świer­
czewskiego 69 m. 6 od 
godz. 16. 17775g
Sprzedam telewizor Te­
sla 17 cal oraz biurko ga 
binetowe. Roosevelta 10. 
m 6 wejście boczne od 
godz. 16.17798g
Sprzedam dużą wannę, 
aparat samochodowy na 
gaz, dźwigary 14-tki, łóż­
ko szafa. Poznań. Po- 
dolska 9, 17792g
Ciągnik Zetor Major 3011 
po małym przebiegu sprze 
dam. Adres wskaże Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 17440g
Sprzedam jasny dywan 
smyrneński, serwisy por­
celanowe, odzież damską. 
Rola 23 m. 5. 17461g.
Konia dobrego sprzedam, 
Ul. Ostrowska 150c. 17464g
Sprzedam łóżko białe 
nikł, z materac., pierzynę 
dwa spodki. Nowowiej- 
skigo 3 m. 9 godz. 15-17.
____________________ 17465g

Pianino sprzeda. Poznań, 
24 ul. Głuszyna 200B m. 6.

17466g
Sprzedam długą ślubną 
suknię i welon oraz wózek 
dziecięcy. Szamarzewskie 
go 24 m. 11 godz. 18—20.

17684g
Sprzedam 2 opony nowe 
do Syrenki. Tel. 557-83.

17644g

O Lokale
Kupię wyłączony lub wy 
najmę pokój z kuchnią 
w Poznaniu. Dębiec Go­
leszowska 8 m 2. 18296g
Sprzedam dwa pokoje wy 
łączone i piwnicę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1$ 
dla 18320g.______________  
Małżeństwo poszukuje nie 
krępującego pokoju w 
Poznaniu z możliwością 
korzystania z kuchni i ła­
zienki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17434g
Gdynia 2 pokoje z kuch­
nią, łazienka, telefon za­
mienię na równorzędne 
Poznań. Informacje: Poz­
nań, Wojskowa 24 m. 8.
____________________ 17451g

Wynajmę pokój chłopcom 
— dziewczynkom. Telefon 
718-23. 17455g
Zamienię mieszkanie 2 po 
koję stare budownictwo, 
komfort na Grunwaldzie 
parter na 1 pokój z kuch 
nią w nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17468g
Kwaterunkowe, jednopo­
kojowe, komfortowe, 36 
ms , I piętro, nowe bu­
downictwo (blok przy uli 
cy willowej) zamienię na 
dwupokojowe w nowym 
budownictwie. Spółdziel­
cze niewykluczone. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17480g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Tel. 45-295 
lub Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17495g.

Śrem! zamienię mieszka­
nie 3-pokojowe na 2-poko 
jowe w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17539g.
Poszukuje pomieszczenia 
na Zakład krawiecki. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17597g.
Panienka pracująca i uczą 
ca się poszukuje samo­
dzielnego względnie współ 
nego pokoju umeblowa­
nego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17627g
Pani poszukuje pokoiku 
niekrępującego. Płatne 
miesięcznie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17633g.
Zamienię 2,5 pokoju kuch 
nią, łazienka 110 ma co, 
przy Parku Kasprzaka na 
mniejsze co. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
17642g.

Zamienię 3 pokoje kuch­
nia — łazienka, samodziel 
ne na 2 mieszkania po 2 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17705g
Mgr kulturalny poszukuje 
pokoju niekrępującego na 
okres roczny — centralne 
ogrzewanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17734g.
Uczennica liceum poszu- 
je samodzielnego pokoju 
śródmieście, Grunwald, Je 
życe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17749g
Zielona Góra, mieszkanie 
dwupokojowe, łazienka, 
przedpokój, telefon (cen­
trum) zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17751g.
Zamienię mieszkanie pół­
tora pokoju z kuchnią, ła 
zienką 45 m2 korytarz 
wspólny 2 piętro na więk 
sze, samodzielne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dia 17758g.
Małżeństwo asystenckie z 
kilkuletnim dzieckiem 
(członkowie spółdzielni) 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dia 17761g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17763g.
Kupię mieszkanie 2—3-po­
kojowe z kuchnią, spół­
dzielcze, własnościowe-lub 
wyłączone. Szczegółowe 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17764 g.
Zamienię pokój z używal­
nością kuchni i przynależ 
ności — kwaterunkowe II 
ptr. na samodzielne 2 po­
koje z kuchnią. Korzy­
stne warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17765g.
Jednopokojowe mieszka­
nie 42 m2 spółdzielcze 
Grunwald, ewentualnie 
dodatkowo osobny pokój 
przynależnościami zamie­
nię na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 17768g.
Inżynier poszukuje nie- 
krępując.ego pokoju z 
wygodami, tel. 458-55.

17786g

O Samochody
Stara 25 sprzedam lub 
zamienię na Warszawę 
M 20. Oglądać od godz. 
17.00 Marcelińska 81 A 
m 10.18297g
Kupię Syrenę lub Traban 
ta może być do remontu.
Tel. 318-58. 17472g

Tanio kupię samochód cię 
żarowy 2,5 t. do remontu. 
Oferty z ceną „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17579g
Kupię „Volvo”, „Citroen”, 
„Mercedes” stan dobry 
lub inny. Telefon Gdańsk 
52-15-88. K511
Sprzedam samochód Opel 
Olimpia, cena 10 tys. Grot 
kowska 17 (po godz. 14). 

17621g

Sprzedam samochód mar­
ki Opel-Olimpia, cena 
10.000 zl. Środa, Kilińskie 
go 11. 17647g
Warszawę 223 nową sprze 
dam lub zamienię na Fia­
ta. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17667g.

Dla studentki I roku po­
szukuję pokoju z c. o„ bli 
ske Opery, najchętniej z 
obiadami. Tel. 55783.

17643g
Mieszkanie 2 pokoje kuch 
nia, łazienka 57 m2, samo 
dzielne, własne centralne 
ogrzewanie, zamienię na 
2 oddzielne mieszkania. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17650g.
Zamienię mieszkanie M-4 
spółdzielcze w Kielcach 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 17657g.
Zamienię mieszkanie dwa 
duże pokoje i kuchnia sa 
modzielne w starym bu­
downictwie na mieszka­
nie M-3 w nowym budów 
nictwie do II ptr.. Dębiec 
wykluczony. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
17687g. \
Mieszkanie 3 duże pokoje 
z kuchnią centrum w 
Ostrowie zamienię na 
mniejsze w Poznaniu. 
Ofert” „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17698g.

Studentka poszukuje
pokoju. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 
17804g.
Pani-członek spółdzielni 
poszukuje pokoju puste­
go c. o„ najchętniej oko 
lica Grunwald. Oferty 
Prasa Grunwaldzka 19 
dla 17805g.
2 panienki uczące się 
przyjmę na pokój. Rac­
ławicka 68. 17808g

Panu wynajmę pokój. 
Oferty Prasa Grunwaldz 
ka 19 dla 17824g.
Zamienię kawalerkę w 
nowym budownictwie na 
1 względnie 2 pokoje w 
nowym budownictwie c. 
o. samodzielne. Wiado­
mość telefon 668-34. 17833g
Pokój kuchnią 33 
front, III ptr. słoneczne, 
duży balkon, spiżarnia 
łazienka, zamienię na 
mniejszy pokój kuchenkę 
I ptr. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 
17842g.
Starsze bezdzietne pracu 
jące małżeństwo poszu­
kuje pokoju na okres 1 
roku w okolicy Rynku 
Jeżyckiego. Zgłoszenia te 
lefon 45-465 w godz. 8— 
14 lub Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla 17847g.

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
OCHRONY MfENIA i USŁUG RÓŻNYCH 

W POZNANIU, ul. Konfederacka barak 2 
'1 

ZAWIADAMIA, ŻE:

• ODDZIAŁ TECHNICZNO - INSTALACYJNY został przeniesiony 
z dniem 12 stycznia 1970 eł z ulicy Konfederackiej barak 3 — 
na ul. Taczanowskiego barak 1;

• ODDZIAŁ TERENOWY nr II — prowadzący działalność na te­
renie dzielnicy Poznań-Grunwald dla ul. Grunwaldzkiej i ulic 

z przyległych, został przeniesiony z dniem 15 stycznia 1970 roku 
/ z ul. Grunwaldzkiej 88 barak D —

na ul. Taczanowskiego barak 1, telefon 67-35-59;
9 ODDZIAŁ TERENOWY nr VII, który powstał z dniem 1 stycz­

nia 1970 r., prowadzący działalność na terenie dzielnicy Poznań- 
Grunwald dla ul. Głogowskiej i ulic przyległych — mieści się 
tymczasowo w Poznaniu przy ul. Taczanowskiego barak 1.

K340
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ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
H. CEGIELSKI w Poznaniu 

ulica F. Dzierżyńskiego nr 223/229 
SPRZEDADZĄ Z MAGAZYNU 
instytucjom państwowym, uspołecz­

nionym i prywatnym
1 OGRZEWACZE ELEKTRYCZNE

— w ilości szt. 2600 
Napięcie znamionowe 1500 V, moc 1000 W. 
W ogrzewaczu znajdują się 3 elementy 
grzejne na nap. 500 V o mocy 333 W 
każdy. Elementy grzejne połączone rów­
nolegle na napięcie 500 V mają moc 
1000 W, na 380 V 490 Kcal/h i na 220 V 
180 Kcal/h.
Rozmiary: 1260X111X220 mm 
Ciężar: 12 kg
Cena ogrzewacza: 1 131,— zł.

2- NAGRZEWNICE ELEKTRYCZNE
— w ilości szt. 56 

Na napięcie znamionowe C000 V, moc 
22 kW. W nagrzewnicy znajduje się 60 
elementów grzejnych na nap 150 V, 
o mocy 366,7 W każdy Elementy grzejne 
połączone odpowiednio szeregowo — 
równolegle na napięcie 220 V mają moc 
11,7 kW, natomiast na 380 V 15,64 kW. 
Rozmiary: 1102X907X435 mm 
Ciężar: 148 kg 
Cena nagrzewnicy: 20 680,— zł.

Zamówienia lub zapytania kierować należy do 
Działu Kooperacji - pokój 113. telefon 312-31. 
332-31. wewn. 256. telez 041255.

K9623

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 
w Poznaniu, ul. Komandoria 5

podano mylnie
że w poprzednim ogłoszeniu 

godziny otwarcia magazynów — 
winno być:

od 7—13, a w soboty od 7—11, z wyjątkiem 
ostatnich 2 dni każdego miesiąca.

______________________________________________ K439

Pracownicy poszukiwani
Przychodnia Obwodowa w Szamotułach, woj. po­
znańskie — zatrudni zaraz

LEKARZA PEDIATRĘ na pełnym etacie w Przy­
chodni Rejonowej w Pniewach, pow. Szamotuły. 

Istnieje możliwość dodatkowego zatrudnienia. 
Mieszkanie rodzinne zapewnia Prezydium Miej­

skiej Rady Narodowej w Pniewach. K600
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „POLANEX” 
w Gnieźnie — zatrudnią:

MAGISTRA EKONOMII na stanowisku kierow­
nika działu ekonomicznego.

Wymagane kwalifikacje:
— ukończone studia wyższe na WSE lub SGPiS,
— 3 lata praktyki po studiach w służbach ekono­

micznych,
— znajomość planowania, statystyki i analiz.
Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Dyrek­

cja ZPO „Polanex” w Gnieźnie, ul. Jeziorna 13 a.
W394

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
w Żarach — zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA MASARNI w Kunicach 
zielonogórskie).

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.

Chłopska1

Żag. (woj.

W551

WO Nieruchomości
Sprzedam nieruchomość z 
budynkami murowanymi 
nadającymi się na każdy 
warsztat i mieszkanie. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17502g.

Dom bliźniaczy stan suro 
wy Górczyn sprzedam. O- 
fe'rtv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 17343g.

Sprzedam spiesznie d'ił- 
kę 754 mi przy Podola- 
nach. pozwoleniem budo­
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17431g.

77 NAGRÓD
GŁÓWNE 
WYGRANE

KOZIOŁKI 
swoim sympatykom 

NA MIESIĄC LUTY 
UFUNDOWAŁY

I Turniej Zimowy ZMW-ZMS
WARTOŚCI 300.000 ZŁ.

1

2

10
60

SAMOCHÓD OSOBOWY 
MARKI „FIAT 125 P”
PREMIE 
PREMIE 
PREMII 
PREMII

PO 
PO 
PO 
PO

10 000,—
5.000,—
2.000.—
1.000,—

ZŁ 
ZŁ 
ZŁ 
ZŁ

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie
kupony V-zakładowe złożone na gry
miesiąca lutego 1970 roku.

Losowanie nagród odbędzie się 25 lutego 1970 r. 
o godz. 16 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań - Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” —
to gra mieszkańców Poznania i Wielkopolski !

K654

Biuro Studiów i Projektów Energetycznych

EN ERGOPROJ EKT“
ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY W POZNANIU, 
ul. Wawrzyńca 54/56, telefon 423-31 lub 471-02

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, 
spółdzielczym lub prywatnym
MATERIAŁY ELEKTRONICZNĄ, 
CHEMICZNE i ŚRUBOWE-

Listy materiałów do wglądu, znajdują się 
w Dziale Zaopatrzenia i Zbytu Zakładu.

K392

Działkę ogrodniczą 7.500 
m! dobra komunikacja 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17369g.
Sprzedam 1 ha łąki. Rosz 
kiewicz Walerian, Rudni­
ki p-ta Opalenica, pow. 
Nowy Tomyśl. 17458g

Ogródek działkowy kto od 
stąpi? Dobre odszkodowa­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17351g.
Płaszcze, kurtki, 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam. 
Grudnia 5.

buty 
zam- 

— 27 
17771g

Puchar „Głosu" zdobyło
Technikum Leśne w Goraju

W ubiegłą niedzielę koło ZMW przy Technikum Leśnym w Go­
raju przyjmowało gości — rywali, koło ZMS przy Liceum Ogól­
nokształcącym w Czarnkowie. Tu właśnie miał się rozegrać I 
Turniej Zimowy pomiędzy tymi dwiema organizacjami o puchar 
przechodni ufundowany przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego”.

Międzynarodowy 
Turniej Wyzwolenia 
w koszykówce kobiet

Z okazji 25 rocznicy wyzwole­
nia Poznania, Okręgowy Związek 
Koszykówki organizuje Międzyna 
rodowy Turniej Wyzwolenia. 
Startować w nim będą 4 zespo­
ły koszykarek: Olimpia, Lech i 
AZS z Poznania oraz węgierska 
drużyna Pecsi Vasutas Sport.

Impreza miała na celu nie tyl 
ko wykazanie sprawności fizycz­
nej z zakresu sportu zimowego, 
poziomu amatorsko-artystyczne-

letariatu. W sumie turniej zakoń 
czył się zwycięstwem Technil^m 
Leśnego w stosunku 15:9. W

Na zakończenie
go wiedzy społeczno-politycz-

Działkę budowlaną-ogrod 
mczą, 20 arów, przedmieś 
cie Ostrowa — sprzedam. 
Żółtowska, Wrocław, 
Lwowska 8/17. K510
Parcelę 1000 m2 pod budo 
wę lub hodowlę sprzedam.
Komunikacja miejska,
światło, woda. Tel. 649-77
od godz. 17—19. 17567g
Kupię działkę w okolicy 
Poznania. Oferty (cena i 
wielkość) „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 17691g.
Kupię morgę ziemi z dom 
kiem jednorodzinnym lub 
bez, z planem budowy na 
terenie Poznania lub przy 
samej granicy z dobrą ko 
munikacją. Oferty z ceną 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17725 g.
Kupię pół domu bliźnia­
czego również stanie
surowym Grunwald. Jeży 
ce lub piętro willi. Do 
zamiany 2-pokojowe mie­
szkanie w nowym budów 
nictwie, garaż. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 17783g.
Kupię parcelę Jeżyce 
Grunwald. Oferty z poda 
niem ceny. Prasa Grun­
waldzka 19 dla 17784g.
Kupię domek z ogrodem

Przyjmę pracę chałupni­
czą (dysponuję pomiesz­
czeniem). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17568g

0 Matrymonialne
Emeryt po 60-tce pozna 
emerytkę z mieszkaniem 
albo rencistkę. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17625g
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz. „Ve- 
nus”, Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy. K9169
Samotna lat 44 wykształcę 
nie wyższe pozna pana do 
lat 55. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17347g.
Rozwiedziony, bezdzietny, 
bez mieszkania pozna pa­
nią do lat 45 z mieszka­
niem. Dziecko mile wi­
dziane. Cel matrymonal- 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17467g.

Sprzedam tanio w Śmi­
glu 2,5 ha sadu 11 lat. 
ziemia 3 klasy. Bogusław 
Thiel Śmigiel pow. Ko­
ścian. Sienkiewicza.
_____________________ 1033p

Gospodarstwo rolne na 
południe od Poznania ku 
pię. Oferty z podaniem 
ceny, powierzchni grun­
tu. klasy, opisem budyn­
ków Mania Zabrze 14 
Grzybowice. 1034p

Kunię domek lub rozpo­
czętą budowę, do zamiany 
nosiadam mieszkanie przy 
Parku Kasprzaka. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 17382g.
Kupię mieszkanie 2-poko-
jowe przynależnościa-

Poznaniu peryferiach
lub okolicy. Oferty Pra­
sa Grunwaldzka 19 dla 
17820 g.

4* Różne
Zawiadamiam, o urucho­
mieniu warsztatu grawer

Sprzedam połowę willi, 
komfort, piętro (Grun­
wald). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
ISTOg.

mi, spółdzielcze, własnoś­
ciowe, okolica możliwie 
Grunwald — ew. zamiana 
na domek jednorodzinny z 
ogrodem. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzką 19 dla 17383g.

skiego. Zygmunt Lenar-
towski, Swarzędz, Rynek
23. 17513g

Kupię połowę domu bliź­
niaczego względnie domek 
jednorodzinny w Pozna­
niu z perspektywa zamia­
ny na dwa samodzielne 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17270g.

Sprzedam domek jednoro­
dzinny (3 pokoje i kuch­
nia) z ogrodem, domkiem 
gospodarczym w Mosinie. 
Joanna Kaczmarek, ul. 
Kopernika 1, stacja Pu- 
szczykówko. 17506g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.
____  17045g
Posiadam lokal i gotówkę 
Wilda. Poszukuję wspól­
nika z kartą rzemieślni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17512g.

Kupie parcelę z prawem
zabudowy Swarzędz!
blisko szosy warszawskiej. 
Oferty „Prasa” Grun- 
waldzka 19 dla 17304g.

Działkę zagospodarowaną 
ew. z letniakiem nad je­
ziorem Kierskim kupie. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17402g.
Sprzedam w Poznaniu — 
Szczepankowie działkę bu 
dowlaną 811 m2. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17430g.

Dorywczo zajmę się do­
mem — względnie starszą 
osoba. Warunek mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17427g.
Dom, warsztat stolarski z
wyposażeniem 
dzierżawę w 
Adres wskaże

oddam w 
Poznaniu. 

„Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 17441g

Dnia 26 stycznia 1970 r. zmarł ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW BUKOWSKI 
powstaniec wielkopolski, emeryt PKP 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 na Junikowie.

RODZINA
18390?

Dnia 27 stycznia 1970 r. zmarł nagle nasz uko­
chany wujek i szwagier, przeżywszy lat 69, śp.

STANISŁAW TORKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Zegrzu.
W smutku pogrążona

184636

Dnia 26 stycznia 1970 ri zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy mąż, ojciec, brat, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77, śp.

ALOJZY WIĘCKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
18405?

Kawaler lat 34 inwalida, 
177 cm wzrostu, przystoj­
ny, spokojnego charakte­
ru z mieszkaniem pozna 
ładną, zgrabną, uczciwa 
pannę o tych samych wa 
lorach do lat 33. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
17471 g.
Panna lat 23 o dobrym 
charakterze, krawcowa z 
posagiem z braku znajo­
mości pragnie poznać pa­
na bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19 dla 
17477g.
Wdowiec bez nałogów (po 
siada komfortowe miesz­
kanie) pozna samotną pa 
nią do lat 46. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17547g
Kawaler lat 26 przystojny, 
wykształcony, materialnie 
niezależny pozna pannę o 
szlachetnym sercu (mini­
mum średnie wykształce­
nie). Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 17601g.
Dla siostrzenicy lat 22 nie 
zależnej własną piekarnią 
poszukuje odpowiedniego 
pana do lat 30 w celu ma
ti vmonialnym.
mile
„Prasa

widziane.

dla 17609g.

Zdjęcie 
Oferty

Grunwaldzka 19

Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarł długoletni czło­
nek Cechu, śp.

JÓZEF FITZNER
mistrz krawiecki

Pogrzeb odbył się w środę, dnia 28 stycznia 
1970 r. z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu
18326g

ą. W dniu 27 stycznia 1970 roku zmarła nagle, 
przeżywszy lat 76, nasza ukochana matka, 

teściowa, babcia, siostra i szwagierka

FRANCISZKA JĘCHOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Polna 17 m. 16. 18449g

tDnia 27 stycznia 1970 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 78, najdroższy mąż, ojciec, teśD 
i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW JAZDONCZYK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie, 
o czym zawiadamia

Poznań, Rynek Łazarski 11 m. 9.
żona z rodzina

18379g

nej, ale także uczczenie 100-let 
niej rocznicy urodzin W. I. Le­
nina i 25 rocznicy wyzwolenia 
Goraju. Przybyli przedstawiciele 
ZW ZMW, dyrektorzy i nauczy­
ciele obu szkół, także liczni kibi 
ce — sympatycy jednej i drugiej 
drużyny.

Spośród 11 zimowych konkuren 
cji sportowych LO z Czarnkowa 
3 oddało walkowerem. Techni­
kum Leśne wykazało zdecydowa­
ną przewagę prawie we wszy­
stkich zawodach.

Druga część turnieju odbyła 
się w sali imprezowej techni­
kum. W konkurencjach amator- 
sko-artystycznych (śpiew, muzy­
ka, skecze, parodie, kreacje dam 
skie z papieru) wyższość wykaza 
ła młodzież z liceum czarnkow- 
skiego, jedynie w portretowaniu 
Lenina zdolniejszym okazał się 
uczeń technikum.

Dużo emocji dał konkurs z za­
kresu historii jednej i drugiej 
szkoły. Pytania były podchwyt­
liwe, tu nieco więcej punktów 
zebrali licealiści. Z kolei rozegra 
ny został konkurs wiedzy o Le­
ninie. Młodzi leśnicy wykazali 
•dużą znajomość biografii tego 
wielkiego teoretyka i wodza pro

wręczanie 
ciel naszej 
Pieprzyk 
Szkolnemu

nagród.
odbyło się 
Przedstawi-

redakcji red. Józef
przekazał Zarządowi

ZMW Puchar Prze-
chodni „Głosu Wielkopolskiego”.

Po wspólnej kolacji młodzież 
kilka godzin spędziła na zabawie 
tanecznej. Za rok obie reprezen­
tacje szkół staną do rewanżowe­
go pojedynku, (p)

Turniej Wyzwolenia rozegrany 
zostanie w dniach 31. I br. — 2. 
II br. w sali przy ul. Chwiałkow 
skiego. W sobotę, 31 bm. o godz. 
17 Olimpia gra z AZS-em, zaś o 
godz. 18.30 Lech z Pecsi Vasutas. 
W niedzielę w tych samych go­
dzinach grają AZS — Lech i 
Pecsi — Olimpia. Natomiast w
poniedziałek o 
zmierzy się z
godz. 18.30 
gierskim.

Z uwagi 
cji Polski

AZS

godz. 17 Lech 
Olimpią, zaś o 
z zespołem wę-

na wyjazd reprezenta 
w koszykówce kobiet

Szachy
W stolicy odbywa się II mię­

dzynarodowy turniej juniorów 
krajów demokracji ludowej z o- 
kazji 25-lecia wyzwolenia War­
szawy. W imprezie biorą udział 
reprezentanci pięciu państw.

Po 6 rundach prowadzą w tur­
nieju, bez porażki, Kaiszauri 
(W-wa) i Szymczak (Lublin) ma­
jąc po 4,5 punkta. Wicemistrz 
■Wielkopolski Włodzimierz Kru­
szyński z KS Pocztowiec, mimo 
trudnego startu (przegrana w I 
rundzie z Rumunem Stoicu), 
wszedł do czołówki zawodników. 
Zajmuje on wspólnie z Knaakiem
(NRD) dzielone 3-4 miejsca.
dwaj mają po 4 punkty.

Mlstrz międzynarodowy 
gniew Doda bierze udział w

Oby

Zbi-
tra-

dycyjnym festiwalu szachowym
w miejscowości Wijk aan
Występuje on 
strzów mając

w turnieju
Zee. 
mi-

za przeciwników
piętnastu renomowanych zawod­
ników z Europy i Ameryki. Po 4 
rundach rozgrywek trzy pierw­
sze lokaty dzielą: Szwed An­
dersson, Węgier Forintos oraz re 
prezentant Jugosławii Antunac — 
wszyscy po 2,5 pkt. Mistrz Doda 
uzyskał dotychczas dwa punkty, 
tyle samo co Day (Kanada), Dri- 
mer (Rumunia), Ciarkę (Anglia).

W turnieju arcymistrzów pro­
wadzą Tajmanow (ZSRR) z Ivko 
wem (Jugosławia), (nt)

rekord Świata

W Cortina D’Ampezzo odbywają 
się wielkie międzynarodowe zawo­
dy w łyżwiarstwie szybkim, pod­
czas których Holender Jan Bols 
ustanowił rekord świata w wyści­
gu na 3 tys. m czasem 4.16,4. Po­
przedni rekord należał do Norwe­
ga Daga Fornaesa i wynosił 4.17,1.

na tournee do Holandii, rozgryw 
ki I ligi zostały zawieszone i do­
brze się stało, że POZKosz zor­
ganizował ten turniej, będący je 
szcze jedną okazją do podniesie­
nia formy naszych zespołów. Po 
nadto w Turnieju Wyzwolenia 
dojdzie do rewanżu za ostatnie 
spotkania mistrzowskie pomiędzy 
poznańskimi zespołami, w któ­
rych padły tak zaskakujące re­
zultaty. (s)

„Totek"
REPREZENTANCI 25 PAŃSTW

Komitet ^organizacyjny nar­
ciarskich mistrzostw świata w kon 
kurencjach klasycznych otrzymał 
zgłoszenia 520 zawodniczek i za­
wodników z 25 krajów. Mistrzo­
stwa odbędą się w dniach 14—22 
lutego br. w Vysokich Tatrach 
(CSRS). Protektorat nad imprezą 
objął prezydent CSRS — Ludvik
Svoboda.

Z okazji 
przyjedzie 
nicznych i

FIS do Vysokich Tatr 
330 dziennikarzy zagra- 
140 przedstawicieli pra-

sy czechosłowackiej, (t)

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24 bm. stwierdzono: 
1 rozw. z 13 traf. — wygr. po ok. 
140.000 zł; 1 rozw. z 12 traf. — wygr. 
po ok. 140.000 zł; 16 rozw. z 11 traf. 
— wygr. po ok. 8.000 zł, 185 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po ok. 700 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
25 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 6 
traf. — wygr. 1.000.000 zł; 3 rozw. 
z 5 traf. prem. — wygr. po ok. 
748.000 zł; 228 rozw. z 5 traf, zwykł. 
— wygr. po ok. 14.000 zł; 14.595 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 282 zł; 
283.603 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
15 zł.

Ostrów w czołówce konkursu
„Szlakami Polski Ludowej"
Oddział PTTK w Ostrowie w działalności swej szczególnie dużo 

uwagi poświęca udziałowi swych członków w ogłoszonym w u- 
biegłym roku ogólnopolskim konkursie „Szlakami Polski ^ Ludo­
wej”. Doświadczenie kilku miesi ęcy dowiodło bowiem, że kon­
kurs ten może się poważnie przyczynić do rozwinięcia wszelkich
inicjatyw krajoznawczo-turystycznych oraz ożywienia
rystycznego we wszystkich jego 
społecznym.

formach i w każdym
ruchu tu- 
środowisku

Dlatego 
powołano 
kursu, z 
li ZMS, 
ZBoWiD.

przy Oddziale PTTK 
Powiatowj' Sztab Kon 

udziałem przedstawicie- 
ZMW, ZHP, TKKF i 
Pracuje on pod kierun-

wych osiągnięć. Otóż do udziału

kiem Wojciecha Suszyckiego z 
PTTK i Edmunda Sikory ze 
ZBoWiD. Z jakim efektem? Chy­
ba dobrym. Mimo że konkurs je
szcze nie został ukończony
działalność ostrowian znalazła du
że uznanie we wstępnej ocenie
Sztabu Wojewódzkiego tego kon 
kursu.

Wystarczy zresztą przytoczyć 
tylko niektóre z dotychczaso-

w konkursie potrafiono zachęcić 
aż 16,6 tys. uczestników, wywo­
dzących się z 11 kół PTTK, 2 kół 
ZMS, 4 drużyn ZHP, 34 zakładów 
pracy i 16 szkół. W czasie trwa­
nia konkursu zorganizowano 16 
imprez turystycznych i krajo­
znawczych oraz 149 wycieczek z 
udziałem 12 tys. uczestników, da 
no 16 odczytów (ponad 700 słucha 
czy); 1570 osób zwiedziło 38 róż­
nych zakładów pracy, opracowa­
no (w formie dokumentacji) prze 
miany, jakie zaszły w okresie 
władzy ludowej w 6 ostrowskich 
wsiach itd. r. j.

+ Dnia 27 stycznia 1970 r. zakończył swe pra­
cowite życie, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 65.

inż. EUGENIUSZ SPORNY
odznaczony Orderem Sztandaru Pracy II kl.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 stycz­

nia br. o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym 
w Iłówcu.

W głębokim smutku pogrążona
184096

+ Dnia 24 stycznia 1970 r. zmarła w Szczecinie 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­

na Sakramentami św., nasza nigdy niezapom­
niana i najukochańsza matka, teściowa, babu­
nia i siostra, przeżywszy lat 72

MARIA CZY2
z domu KUŻMA

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 31 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W smutku pogrążeni
córka, synowie, synowe, zięć i wnuki

W dniu 25 stycznia 1970 roku zmarł w wieku 
44 lat

doc. dr JERZY FABIAN
pracownik naukowy w Zakładzie Prawa Mię­
dzynarodowego Prywatnego - Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego uczonego 
oraz pedagoga.
Dziekan i Rada Wydziału Prawa i Administracji 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu

Uroczystość żałobna w westybulu Auli UAM 
odbędzie się w dniu 29 stycznia 1970 r. o godzi­
nie 12, pogrzeb na cmentarzu na Górczynie 
o godz. 14.

K665

Dnia 25 stycznia 1970 r. zmarł nasz pracownik 
i kolega

JERZY SMIERZCHALSKI

Poznań, Sczanieckiej 6 m. 2. 18358g

Pogrzeb odbył się w dniu 28 stycznia 1970 r. 
na cmentarzu na Naramowicach.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

współpracownicy
Zakładów Mięsnych w Poznaniu

+ Dnia 27 stycznia 1970 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., przeżywszy lat 70. mój 

najdroższy mąż, ojciec, teść, brat i dziadek

JÓZEF ANDRYSIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 31 bm. 

o godz. 12 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Nadolnik 6 m. 3. 18417g

+ Dnia 26 stycznia 1970 r. zmarła nasza naju­
kochańsza żona, matka, siostra i ciocia

HELENA DREWS
z domu IZBIANSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 stycznia br. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
mąż i rodzina

_ ____________________________________________18453?
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K67?

W dniu 27 stycznia 1970 r. zakończył praco­
wite i pełne poświęcenia życie, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 79, śp.

ANDRZEJ MAĆKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 115 m. 7. 18398g

+ Po krótkich i ciężkich cierpieniach dnia ?5 
stycznia 1970 r. zasnęła w Bogu, przeżywszy 

lat 43, najdroższa żona, ukochana mamusia, te­
ściowa i babcia

JANINA CZAPARA
Z d. ŻYŻNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięć i wnuczki

18403?
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Czwartek

Franciszka

Słońce: 7.42—16.30

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 17 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Rigoletto”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Diabeł bez maski” 
1 „Dom na Pacyfiku”.

KINĄ
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Bunt na 
Bounty”; KOŚCIAN: „Wojna i 
pokój” (cz. IV); LESZNO: „Topka 
pi” i „Elza z afrykańskiego bu­
szu”; NOWY TOMYŚL: „Na tro-
pie sokoła”; OBORNIKI: „ 
cja św. January”; ŚREM: 
zdolny do służby liniowej” 
DA: „Porwany za młodu”

„Opera- 
: „Nie- 
’; SRO-

MOTUŁY:
GRO WIEC:

.Różowa pantera’
„Pomyłka

SZA- 
; wą

WRZEŚNIA: „Gdzie jest
szpiega”;
generał”.

W POZNANIU

'FOTOPLASTIKON 
„Dookoła świata”.

g. 12—21

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.15 Mozaika muzyczna; 
8.44 Bezpieczeństwo na jezdni za 
leży od nas samych; 9 Dla klas 
III—IV: ..Sobotnia góra” — słuch.; 
9.30 Felieton muzyczny J. Wal­
dorffa; 10.05 „Noce i dnie” — pow. 
M. Dąbrowskiej; 10.25 Echa mu­
zyki dawnej w utworach T. Bair 
da; 11 Dla klas VIII; „u źródeł 
ciepła” — rep.; 11.20 Konc. Ork. 
PR w Łodzi; 12.25 Koncert z po­
lonezem; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Na swojską nutę”; 13.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 14.10 Muzyka po­
pularna; 14.30 Z estrad i scen ope 
rowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Utwory ork. kompozytorów 
XVIII i XIX wieku; 16.30 Popo­
łudnie z młodością; 18.05 „To i 
owo na bitowo”; 18.50 Muzyka i 
Aktualności; 19.15 *„Z księgarskiej 
lady”; 19.30 Koncert na serio; 20.25 
W starych nutach babuni...; 21 
Aud. dokum.: „Przeciwko śmier­
ci’’; 21.30 Konfrontacje: 22 „Opo­
wieść o Beethovenie”; 22.40 „Spot 
kanie z mistrzem — L. Utiosow”; 
23.10 Przeglądy i poglądy; 23.30
Rewia piosenek
Kydryński:

zapowiada L.
0.10 Koncert życzeń

0.30 Program nocny.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 

12.05. 15, 16. 18, 20. 23, 24,
7, 8, 10, 
1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF
69,74_ MHz; 7.15 Radioexpress na 
dzień dobry; 8.05 Muzyczny Ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło 
dziejowski; 8.35 „Socjorama”; 9 
Jean Francaix: Suita baletowa 
„Nowe Szaty Króla”: 9.50 Grają 
polskie i zagraniczne zespoły roz 
rywkowe; 10.25 „Duszka” — frag­
ment opow. A. Czechowa: 10.50 
Panorama słynnych orkiestr: 13 
Czas dobrych gospodarzy: 13.40 
„Nim sie książka ukaże” — frag­
ment pow. J. Mortona pt. „Wiel­
kie kochanie”; 14.29 Spotkanie z 
piosenkarzem J. Gniatkowskim; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Kon 
cert popołudniowy: 17.15 Aud. 
ekonomiczna K. Pierzchlewicza; 
17.25 Piosenki i melodie estrady; 
17.55 Radioexpress; 18.05 Aud. dla 
młodzieży w oprać. M. Napiera-
łowej; 18.20 
darzenia. <

.Widnokrąg”

świata nauki 
rosyjskiego;

opinie.
19.15

refleksje 
Lekcja

Rolnik z dyplomem

Kwalifikacje sprawa honorowa
Konkurs „Głosu'1 i PZU

Kto otrzymyje nagrody

świat; 
zyka” 
ce — :

20.01
19.31 Poeta i
•Ty. wieczór i

20.20 Spotkanie przy

wy­
że 

jęz. 
jego 
mu- 
pół-

M. Pawlikowski: 20.35 Gioac
chino Rossini „Singer Bru-
schino” — opera komiczna w I 
akcie: 21.49 Zespół Jazzowy „Ha- 
gaw”: 22.30 Karnawałowa rewia 
orkiestr tanecznych.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05. 14, 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.65 Gdzie jest przebój; 17.30 ,.Ry 
cerz nieistniejący” — pow. Italo 
Calvino: 17.40 Aktualności polskie 
go big-beatu; 18.05 Lekcja rosyj­
skiego dla zaawansowanych: 18.20 
Pięć bluesów — aud. J. Bogackie 
go i M. Zembatego: 18.45 Licy­
tacja piękności — aud. J. Pytla- 
kowskiego: 19.15 Sonaty o instru­
mentach muzycznych — róg; 19.35 
Pod szafirowa igła; 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmie: 20.15 Z 
prywatnej płytoteki: 20.35 Kapita-
nowie wielkiej przygody aud.
J. Mikke; 20.50 Muzyka, która lu­
bię; 21.15 Tylko po hiszpańsku;
21.30 Pod kurza Stopka — wieczór 
jedenasty: 21.50 W. A. Mozart — 
„Wesele Figara”; 22.08 Śpiewa 
Maria Koterbska: 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. ..Ogniem i mieczem” 
H. Sienkiewicza: 22.45 Ze starych 
płyt; 23 Recytuje A. Slaska: 23.05
Muzyka polska muzyka euro­
pejska; 23.50 Śpiewa Henri Des,

TELEWIZJA

Wielkopolscy rolnicy są 
mocno uczuleni na 
punkcie swego zawo­

du. Podkreślając nieraz znaczę 
nie rolnictwa w gospodarce na 
rodowej, starają się utwier­
dzić w poczuciu własnej war­
tości. Mają wszak do tego pra­
wo, bowiem uczestniczą w wy­
twarzaniu dobór konsumpcyj­
nych przydatnych całemu spo- 
teczeństwu. Chcieliby być trak 
tmvani na równi z innymi gru­
pami społecznymi, dążąc do 
podniesienia prestiżu swego za 
wodu w oczach ogółu.

Nowoczesny 
znaczy oświecony

Rolnik współczesny musi być 
oświecony. Skazuje go na tę ko­
nieczność unowocześniająca się

Tym razem śnieg 
paraliżuje 

komunikację
Również wczorajszy dzień 

był niezwykle trudny dla ko­
munikacji drogowej. Zupełnie 
niespodziewane opady śniegu, 
które zaczęły się już we wto­
rek po południu i trwały przez 
całą noc i wczorajszy dzień, 
poważnie utrudniły komuni­
kację na drogach.

W nocy z wtorku na środę na 
drogach wielkopolskich pracowa­
ło 165 pługów, 125 piaskarek, po­
za tym 286 ludzi ręcznie posypy­
wało drogi piaskiem. Trudności 
występowały jedynie na drogach 
II i III kolejności odśnieżania, 
gdzie warstwa śniegu sięga od 
30 do 50 cm. Wczoraj rano, za­
równo z Poznania jak i z oddzią 
łów terenowych, wszystkie auto­
busy PKS wyjechały. Były je­
dnak meldunki, że kilka z nich 
utknęło w zaspach na trasie Wo 
nieść — Karmin pow. Kościan. 
Nieprzejezdna była również tra­
sa Gniezno — Wągrowiec.

W ciągu dnia sytuacja, nie­
stety, się pogorszyła. Zasypa­
ło prawie wszystkie drogi. U- 
cierpiały szczególnie wschod­
nie rejony Wielkopolski. Do 
godz. 14 zamknięto 20 dróg, 
zawieszono 26 linii autobuso­
wych, w Poznaniu zawieszo­
no 19 linii. Najgorsza sytua­
cja panowała w rejonach: 
Gniezno (6 linii nieprzejezd­
nych, zawieszono 13 kursów), 
Konin i Jarocin. Kompletnie 
zasypany był teren Turka. 9 
autobusów stoi w zaspach. Gę 
sto padający w tym rejonie 
śnieg powiększa zaspy.

Również w strefach położo 
nych bliżej Poznania nieprze 
jezdne były takie drogi jak 
Poznań — Kostrzyn, Poznań 
— Środa Wlkp. i Poznań — 
W rześnia przez Murzynowo. 
Nieprzejezdna była nawet tra 
sa Poznań — Warszawa.

W związku z tą sytuacją wzmo 
cniono znacznie ekipy walczące 
ze śniegiem. Przez cały dzień na 
drogach województwa pracowało 
6 pługów wirnikowych, 263 samo 
chody opłużone, 32 spycharki, 144 
piaskarki, ponadto 474 ludzi, (wn)

Wągrowieckie wsie 
dobrze realizują 
swoje zadania

Zadania agrominimum dla 
wsi i poszczególnych gospo­
darstw zostały w większości 
wykonane. Zwiększył się ob­
szar zasiewów poplonów, 
wzrosło nawożenie mineralne, 
wzrósł również obszar upra­
wy koniczyny i lucerny. Pełną 
wymianę ziarna siewnego, 
ochronę roślin, konserwację 
urządzeń wodnomelioracyj- 
nych w pełni realizuje wieś 
Grabowo. Obserwuje się jed­
nak w tej wsi niedostateczną 
dbałość o higienę pomieszczeń 
inwentarskich.

Wieś Rybowo wyróżniła się 
zapobiegliwością w zabezpie­
czeniu paszy na zimę i wczes 
ną wiosnę, zasiewając bowiem 
poplony ozime po uprawie 
ziemniaków, mieszkańcy sku­
tecznie zapobiegli trudnościom 
spowodowanym letnią suszą.

(kdw)

stale baza materialno-wytwórcza. 
Postęp techniczny, ulepszona agro 
technika, ochrona roślin, stosowa­
nie na szeroką skalę nawozów 
sztucznych i intensywnych metod 
produkcji roślinnej i hodowlanej 
nie może obyć się bez podnosze­
nia wiedzy ogólnej i zawodowej ze 
strony rolników. Muszą się uczyć, 
jeśli chcą osiągnąć lepsze niż ich 
dziadkowie i ojcowie wyniki pro­
dukcyjne, jeśli pragną zdobyć 
standard życiowy wykwalifikowa­
nych rolników w miastach. 
Współczesny rolnik to nie tylko 
dobry producent, to także po tro­
sze planista i ekonomista. Te umie 
jętności nie biorą się z powietrza 
i trzeba się uczyć nowoczesnego 
gospodarowania.

Dzisiejsza oświata rolnicza 
sporo już może zaproponować 
gospodarzowi od szkolenia je­
sienno-zimowego zacząwszy 
poprzez szkoły przysposobienia 
rolniczego, zasadnicze szkoły 
rolnicze, zespoły przysposobie­
nia rolniczego, na kursach rol­
niczych skończywszy.

Już trzeci rok trwa cykl 
szkoleniowy podjęty w ponad 
1500 miejscowościach naszego 
województwa. Właśnie w tym 
roku uczestnicy szkolenia lek- 
torskiego przystąpią do egzami 
nów, aby uzyskać tytuły kwa­
lifikacyjne. Począwszy od 
czerwca i lipca ubiegłego roku 
trwają egzaminy dla uczestni­
ków dwuletniego szkolenia kur 
sowego, w którym brało udział 
około 2500 osób. Po zakończe­
niu egzaminów około 7000 rol­
ników otrzyma tytuły kwalifi­
kacyjne.

Uzyskanie takich kwalifika­
cji staje się coraz bardziej spra 
wą honorową, niejako potwier­
dzeniem urzędowym poziomu 
wiedzy rolnika, sprawdzianem 
jego praktycznych umiejętno­
ści. Rolnicy i ogrodnicy pra­
cujący we własnych gospodar­
stwach coraz częściej poddają 
się egzaminom przed komisja­
mi państwowymi działającymi 
przy wydziałach rolnictwa i 
leśnictwa prezydiów powiato­
wych rad narodowych. W u- 
biegłym roku około 300 osób 
zdobyło w ten sposób tytuł wy 
kwalifikowanego rolnika.

Trudności do pokonania
Główną przeszkodą w maso­

wym przyznawaniu tytułów 
kwalifikacyjnych są braki w 
wykształceniu ogólnym kandy 
datów. Wielu rolników nie ma 
ukończonej szkoły podstawo­
wej, wielu nie ma odpowied­
nich dokumentów potwierdza­
jących ukończenie 7 klas, do­
tyczy to w szczególności osób 
przybyłych z innych części kra 
ju Niektórych zniechęcają też 
opłaty egzaminacyjne (120 zł 
przy egzaminie na tytuł rolni­
ka kwalifikowanego i 180 zł 
przy egzaminie mistrzowskim). 
Ta ostatnia przeszkoda została 
w dużej mierze usunięta, bo­
wiem właściciele gospodarstw, 
nie przekraczających 20 tys. zł 
przychodowości rocznej, zosta­
li z tych opłat zwolnieni.

Gorzej z uzyskaniem świadectw 
ukończenia szkoły podstawowej. 
Władze oświatowe muszą dołożyć 
więcej starań, aby zorganizować 
kursy wieczorowe z zakresu szkoły 
podstawowej.

.Szczególnie warto namawiać do 
ich ukończenia młodzież, która z 
różnych względów nie ma świa­
dectwa. Przy naborze do szkół 
przysposobienia rolniczego wyła­
nia się nowy problem, jak trakto­
wać absolwentów szkoły siedmio­
klasowej, gdy obecnie obowiązuje 
świadectwo szkoły ośmioklasowej. 
Te sprawy próbuje się już rozwią­
zywać. Nie można zresztą z tym 
czekać. Władze oświatowe muszą 
wychodzić naprzeciw społecznemu 
zapotrzebowaniu na rolnika z dy­
plomem. I to takim dyplomem, któ 
ry byłby rzeczywistym odbiciem 
umiejętności jego posiadacza.

Nie tylko 
nobilitacja zawodowa

Rzecz idzie nie tylko o honor 
zawodu, ale i o bardziej prak­
tyczne walory, jakie zyskać 
może dzięki nauce stan rolni­
czy. Nabywa wiedzę, która 
przez długie lata będzie procen

tować wynikami produkcyjny­
mi gospodarstw. Świadczą o 
tym osiągnięcia absolwentów 
szkolenia rolniczego. Armia 
37,5 tysiąca absolwentów szkół 
przysposobienia rolniczego, za­
sadniczych szkół rolniczych, 
zespołów PR wiele już zrobiła 
dla unowocześnienia wielkopol 
skiej gospodarki na wsi. Około 
dwadzieścia procent kształci 
się dalej w skróconych techni­
kach rolniczych, najwytrwalsi 
dotrą na wyższe uczelnie.

Tyle osób zdobyło kwalifi­
kacje rolnicze w latach 1957-- 
1969 dzięki masowej oświacie, 
ale na tym nie koniec. Potrze­
by gospodarki rolnej dyktują 
konieczność dalszego kształce­
nia rolników. Zakłada się, że 
w przyszłej pięciolatce kwali­
fikowana kadra w indywidu­
alnej gospodarce chłopskiej 
podniesie się do 70 tysięcy 
osób, w tym około 30 tysięcy 
osób z tytułami kwalifikowa­
nego rolnika, pozostałe 40 ty­
sięcy to mają być absolwenci 
szkół rolniczych. Zamierzenie 
to ambitne i chyba możliwe do 
zrealizowania w sprzyjającym 
klimacie zrozumienia społe­
czeństwa. (emp)

Na konkurs świąteczny „Głosu Wielkopolskiego” i Pań­
stwowego Zakładu Ubezpieczeń wpłynęło 7 625 odpowiedzi. 
Prawidłowe rozwiązanie powinno brzmieć: Historyjki ilustru­
jące auto-casco składałj się z rysunków pierwsza: 1, 5, 8; 
druga: 12, 2, 11; historyjki ilustrujące ubezpieczenie miesz­
kania — pierwsza: 6, 3, 9; druga: 10, 7, 4.

W wyniku komisyjnego losowania nagrody w postaci ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO otrzymują:

I nagroda — 2 000 zł — Domicella Hellwig, P-ń, 7, Ra- 
wicka 12/14.

II nagroda — 1 000 zł — Eugeniusz Wesołowski, Szamocin, 
(pow. Chodzież), pl. Wolności 1.

III nagroda — 500 zł — Alicja Uryzaj, P-ń Sosnowa 37/1.
5 nagród po 300 zł wylosowali- Jan Tomaszewski P-ń, Drużbackiej 

7/11, Marek Kuk, P-ń, Osiedle Jagiellońskie 4 m 1, Zygmunt Ciupiński, 
P-ń, Goleszowska 45/1, Bogdan Riedrich, Samuela Engla 22 m 2 i Woj­
ciech Michalski, P-ń 5, Dzierżyńskiego 164 m 6.

Nagrody po 200 zł — otrzymują: Eugeniusz Dehmer, P-ń, Obornicka 
45 m 1, Danuta Lisiewicz, Środa Dąbrowskiego 33 m 4, Roman Sie­
kierski, P-ń, Rybaki 20a/9, Renata Szafran, P-ń, Gorczyńska 67 m 1, 
Tadeusz Sron, P-ń, Paczkowska 38 m 3.

Nagrody po ICO zł — wylosowali: Ewa Skrzyńska, P-ń, pl. Kolegiackr;
m 5, Jan Szymkowicz, P-ń Krauthofera 50 m 3, Zdzisława Grześko­

wiak, P-ń, Rocsevelta 9, Janina Gruszczyńska Gołuszyn, pow. Obor­
niki, Krystyna Kosa P-ń, 23 Lutego 25/5, Krystyna Szajda, P-ń, Gło­
gowska 83/6, Bernard Smoczyński, p-ń, Forteczna 17 m 1, Ryszard 
Markwitz, p-ń, Różana 9a'12, Roman Juzl, P-ń ul. Lodowa 31/1, Sta­
nisław Masłowski, P-ń, Niestachowska 54 m 9, Maria Szymańska, Obor­
niki, Rynek 10, Stanisław Zymalski, P-ń, Mączna 3 m 1, Lucyna 
Wurst, Gaj Wielki p-ta Grzebienisko, Mieczysław Sękowski, Jerzy- 
kowo, p-ta Biskupice, Stanisław Twardecki, P-ń, Tęczowa 36 m 2.

Książeczki odbierać można w PKO Poznań Plac Wolności 3 
okienko nr 28 od 1 lutego br. Zamiejscowi o terminie odbioru 
nagród zostaną powiadomieni pisemnie, (ino)

G.afrula na ak&nort

W ekspercie owoców i warzyw najważniejszą pozycję stanowi 
cebula. Jej walory smakowe oraz staranne przygotowanie do 
wysyłki dajq „Hortexowi”, który zajmuje się eksportem, mocnq 
pozycję na rynkach zagranicznych. W roku ubiegłym sprzeda­
liśmy zagranicy 60 tys. ton cebuli, tj. o 4 tysiące więcej niż 
w 1968 roku. Eksport na takim poziomie ustabilizował się już 
od kilku lat. Największymi odbiorcami sq: W. Brytania i NRF.

Fot. — Uklejewski

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole — „Pochodna 
funkcji” cz. II: 9.55—10.30 — Dla 
szkół — Jeżyk polski ki. I lic. — 
„Poezja XVII wieku”: 10.55—11.25 
— Dla szkół — Jeżyk polski kl. 
VII — Juliusz Słowacki: 12.45—13.15 
—Mechanizacja rolnictwa — ..Me­
chanizacja zbioru zielonek na sia­
no”: 13.55—14.25 — Mechanizacja 
rolnictwa — nowt.: 16.40 — Dzien­
nik: 16.50 — Dla młodych widzów 
— „Ekran z bratkiem” — w progr. 
m. in. film z serii ..Thierry Smia

łek”; 17.55 — „Panorama Lubu­
ska”; 18.10 — „Poligon”; 18.40 -7 
„Giełda piosenki” — (W-wa, 
Łódź. Gdańsk. P-ń, K-ce); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 19.55 — 
Teatr Kobra — Robert Thomas — 
„Alicja prowadzi śledztwo”: 21.20 
— „W stronę klasycyzmu” — XIII 
program z cyklu ..Słuchamy i pa­
trzymy”. Scenariusz i prowadze­
nie J. Cegiełła. Reż. — R. Ray-Za- 
wadzki; 22.20 — „Rozmowy o książ 
kach”; 22.35 — Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.10 — Spieniony 
nurt” — fab. film węgierski; 14.25 
—15.30 — politechnika TV — Fizy­
ka — kurs przygotowawczy „Po­
jemność”. Kondensatory oraz 
„Prąd elektryczny w metalach”; 
16.40 — Dziennik; 16.50 — Dla mło­

dych widzów — „Szkoła Jungów 
Latającego Holendra” — oraz film 
z serii — „Z przyroda na ty”; 
17.40 — „Kronika Tygodnia”; 17.55 
— „Nowoczesność w domu i za­
grodzie”: 18.15 — „Za kierowni­
cą”; 18.45 — „Sylwetka karykatu­
rzysty” — Stanisław Ziarnkowski; 
19.05 — „Wyspa skarbów” — film 
„Tele-Aru”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Dymy nad 
twierdza” — polski film TV z se­
rii — „Przygody Pana Michała”; 
20.35 — Teatr TV — Fiodor Dosto­
jewski — „Gracz”. Tłumaczenie — 
Władysław Broniewski. Reż. — 
Irena Wolen. Wykonawcy — Akto 
rzy scen krakowskich: 21.55 — „Re 
fleksje”: 22.25 — Dziennik: 22.45— 
23.50 — Politechnika — powt.

TV zastrzega prawo zmian.

Henryka P., Gaj Wielki. — Nie 
wiemy, jakie posiada Pani wy­
kształcenie, dlatego trudno nam 
podać adres szkoły. Radzimy bliż 
szych informacji zasięgnąć w Li­
ceum Medycznym w Poznaniu, ul. 
Szamarzewskiego 99. (153)

Józef B.. Szamotuły. — Do szko 
ły zawodowej zaocznej mogą być 
przyjmowani kandydaci, którzy 
ukończyli 17 lat i są zatrudnieni 
w zawodzie, odpowiadającym kie 
runkowi nauki w technikum i 
przedstawią skierowanie zakładu 
pracy. (166)

Czempiń, S. — Od 1. I. 1966 r. 
obowiązuje zarządzenie, że rowe 
ry powinny posiadać białe świa­
tło z przodu, zaś z tyłu jedno czer 
wone światło oraz jedno czerwo­
ne odblaskowe. Mówi o tym pa­
ragraf 39. ust. 2 Kodeksu Drogo­
wego. (39)

Adela z Grodziska. — Biały je­
dwab nie żółknie przy praniu, je 
żeli do ostatniego płukania doda 
się na 2 litry wody 1/2 szklanki 
mleka. (2874)

Stanisława K„ Środa. — Mo­
siężny żyrandol należy dobrze 
oczyścić mieszanina soli z octem, 
następnie przetrzeć wełnianą 
szmatka, by uzyskać ładny po­
łysk. (7)

H. S.. Szamotuły. — Świeże pla­
my od czarnej kawy najlepiej 
można zmyć ciepła wodą z amo­
niakiem, biorąc łyżkę stołową 
amoniaku na 1 szklankę wody. (9)

Tadeusz H., Gniezno. — Sprze­
dawcom „Ruchu” wolno odkła­
dać czasopisma dla stałych klien­
tów. Jeżeli sprzedawca otrzymu­
je zbyt mało egzemplarzy, może 
oczywiście odmówić założenia 
teczki. (11)

Z. M„ Rogoźno. — Miekkie/pó- 
krycie mebli można odświeżyć 
(po dokładnym wytrzepaniu $ od­
kurzeniu), przecierając szmatką 
maczaną w wodzie z dodatkiem 
octu lub amoniaku. W drogeriach 
bywają już gotowe preparaty do 
czyszczenia tapicerki. (33) f

W 25 rocznicę 
wyzwolenia

SZAMOTUŁY. W uroczy­
stych sesjach Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Szamotułach wzięli udział u- 
czestnicy tworzenia władzy 
ludowej w mieście i powiecie. 
Referat o wyzwalaniu Grodu 
Halszki i odbudowie przemy­
słu i rolnictwa oraz rozwoju 
oświaty i kultury wygłosił 
przewodniczący Prezydium 
PRN M. Dobkowicz.

Zasłużeni obywatele Ziemi 
Szamotulskiej otrzymali na 
sesji Odznaki Grunwaldu, 
Zwycięstwa i Wolności, Krzyż 
Powstańców Wlkp. (mr)

*
KORNIK. Rocznicę wyzwo­

lenia z niewoli hitlerowskiej 
uczcili mieszkańcy Kórnika 
uroczystymi akademiami w 
szkołach oraz centralną aka­
demią, na którą przybyli: po 
seł Krystyna Błaszyk z Czmo 
nia i przedstawiciele władz 
powiatowych i miejskich oraz 
członkowie ZBoWiD-u i zało­
gi miejscowych zakładów pra 
cy. (sn)

RAKONIEWICE. Odbyła 
się tu uroczysta sesja MRN i 
Komitetu FJN z okazji 25-le 
cia wyzwolenia miasta spod 
okupacji hitlerowskiej i 51 ro 
cznicy Powstania Wielkopol­
skiego. (jw)

Ich pierwsze wczasp
Spółdzielcy na wypoczynku w Obrzycku
Znany dom Funduszu Wcza­

sów Pracowniczych w Obrzyc 
ku pow. Szamotuły gościł 
przez minione 2 tygodnie za­
służonych działaczy i wetera­
nów spółdzielczości produkcyj 
nej z całego województwa.

Właśnie wczoraj zakończył 
się 14-dniowy turnus w któ­
rym uczestniczyło 60 osób; na 
stępny rozpocznie się 1 lute­
go.

Chociaż wczasowicze dawno 
przekroczyli już wiek dojrza­
ły, potrafili spędzać czas wy­
poczynku w sposób przyjemny 
i wesoły. Może właśnie dlate 
go, że życie bynajmniej ich 
nie rozpieszczało. Dzieciństwo 
i młodość niemal każdego z 
nich to ciężka harówka we 
dworze lub u bogatego gospo 
darza. W oder*waniu od co­
dziennych kłopotów i obo­
wiązków, na których upływa 
ło im praęowite życie, po raz 
pierwszy zażywali wczaso­
wych przyjemności. Każdy 
znalazł tutaj jto, co lubi. Dla 
jednych były) to gry świetlico 
we, dla innych lektura czaso 
pism, czy pogawędki w przy­
tulnej kawiarence. Wszyscy 
wczasowicze otoczeni byli 
troskliwą opieką lekarską, któ 
rą roztaczał nad nimi tutej­
szy personel służby zdrowia.

Wśród wczasowiczów rej 
wodziła para starościńska w 
osobach — Bronisławy Kaź-

mierczak z Lenartowie pow. 
Pleszew i Zenona Majera z 
Belęcina pow. Wolsztyn. W 
pełni zadowoleni z wczasów i 
wdzięczni Wojewódzkiemu 
Związkowi RSP za ich zorga­
nizowanie są Stanisław Ja­
skólski z Adolf owa pow. Cho 
dzież, Mieczysław Lorek — 
przewodniczący spółdzielni w 
Swierczynie pow. Leszno, Sta 
nisława Karczewska — przo­
dująca oborowa ze Skórzewa 
pow. Poznań i wielu innych.

Świadomość, że wypoczywa­
ją w pałacu, którego wnętrz 
tacy jak oni z folwarcznych 
czworaków nie mogli niegdyś 
nawet oglądać, ma dla nich 
rangę symbolu, (fb)

Ze Środy

Wieczory 
filmowe-dyskusyjne

W ramach imprez o tematyce le 
ninowskiej średzki PDK zorgani­
zuje wieczory filmowo-dyskusyj­
ne. Wyświetlone podczas tych wie 
czorów filmy krótkometrażowe, 
poprzedzone będą pogadankami 
dziennikarzy poznańskich zajmu­
jącymi się problematyką filmową.

PDk planuje również wieczory 
dyskusyjne z udziałem działaczy 
polskiego i międzynarodowego rn 
chu robotniczego, .dsarzy i nawi 
kowców ośrodka poznańskiego.

(rk>
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